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spraw zagr. nie będzie 
przewodniczył na obecne! 
sesU Ligi Narodów podczas 
rozpatrywania skargi Ju· 
gosławll przeciw Wva:rom. 
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Krwawa bitwa włochów z abisyńczykami 
na granicy Abisynji i Somali.-Zbrojne oddziały abisyńskie napadły 

na wioską. twierdzę w Ulual. - Kilkunastogodzinne obl.ę·żenie 

182 zabitych i 1100 rannych 
Rzym. 10 grudnia. Anglii nie jest zdaniem abisyńczyków 

dokładnie przeprowadzona i włosi mają 
rzekomo raz po raz naruszać granicę. 
W rzeczywistości wojska włoskie trzy­
mane są w twierdzy garnizonu Ulual. 

Nocy onegdajszej po ja wili się nagle 
etjopczycy, zam. Abisynię. Byli oni u­
zbrojeni w kilka karabinów maszyno­
wych. jedno dziato starego typu oraz 
większą ilość karabinów ręcznych. Etiop 

Zbrojne zajście na granicy AbisynJi I 
kolonii włoskie) Souiali wywołało we 
Włoszech wielkie wrażenie. Jak się o­
kazuje, walki jeszcze nie ustały, mimo 
zapewnień rządu abisyńskiego. który 
twierdzi, że skłonny jest do utrzymania 
pokotu z rządem włoskim. 

czycy przybyli na znacznej ilości Koni \ 
wielblądach. · Oblężenie garnizvnu wło­
skiego trwało kilkanaście godzin. Mimo 
wielkich strat etjopczycy nie chcieli się 
cofnąć. Zupelnie przypadkowo wystano 
do garnizonu Ulual nowy oddział wojsk 
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Już przed kliku dniami doszło tam 
do zb,rojnego zajścia, a rząd abisyński 
również wówczas zapewniał, że nie do­
puści do żadnych wykrocze,ń. 

Przyczyny z jakich doszło obecnie 
do krwawej walki są niejasne. Chodzi 
prawdopodobnie o to, że granica Abi­
synji, oraz kolonji Somali, która należy 
częściowo do Włoch a częściowo do 
~ 

Zamordowanie Kirowa 

Kiepura jedzie do Hol·lywood 
gdzie będzie nakręcał filmy dźwiękowe 

Wiedeń, 10 grudnia. gowi nie udało się pozyskać Kiepury dla 
(PAT) Jan Kiepura przybyl na krót- opery berlińskiej. Artysta zawarł bardzo 

<ko do Wiednia, aby wystąpić w operze korzystną umowę z towarzystwem fil. 
państwowej w „Turandot" i „Cyga- mowem Paramount w Iiollywood. ~ie­
nerji". Prócz tego usłyszała publiczność pura wyjedzie na 2 Iata do łfollywood, 
wiedeńska 'mistrza polskiego na koncer- gd.zie nakręcać ma 4 filmy dźwiękowe 
cie, który od:byl się w niedzielę 9 bm. w 7-miu wersjach. T-wo Paramount po-

„Neues Wiener Tagblatt" donosi, że zwolilo Kiepurze pracować ponadto dla 
pruskiemu prezydentowi min. Ooerin- berlińskiej Ufy. przedmiotem śledztwa w Rumunjl 

s1edztwo w~~:~i~zt.z~~~;3~~!:~1a Radość zabiła bezrobotnego 
Kirowa toczyć s.~ę będzie również na · . Zabójcza wiadomość 0 otrzy mantu pracy 
obszarze Rumun11. · . 

Rząd sowiecki zwrócił się już d'o I Warszawa, 10 grudnia. 
rządu rumuńskiego z prośbą o wydanie 1 Wstrząsający wypadek śmierci wy-

ków. Cofnęli się oni w popłochu pozo­
stawiając niemal całe uzbroienif~. 

Na wieść o napadzie wysłano nle· 
zwlocznie kilka samolotów bombowych 
włoskich, które dogoniły uciekających, 
zrzucając między nich większą itoś~ 
bomb, poczem zawróciły. Z pośród abi­
synczyków zabito 116 i 700 raniono. 

Niemniej straty włoskie są znaczne. 
Ogó1em straci! o życie w czasie oblęże­
nia twierdzy 66 żołnierzy włoskich a 
400 zostało rannych. 

Le·kko rannych pozostawiono na mi.ef 
scu, zaś dężej rannych samolotami od­
transportcwano' do szpitali wojskowych. 
Kilka samolotów wojskowych pozosta­
wiono na miejscu do stałego kontrolowa­
nia granicy abisyńskiej i uniemożliwie­
nia ·w nr7. ir szto~ci nodohnvm wypadom. „•••••••• ama••••• ~•• • ! \111\Hlllllllllllllllilllll\\i illl\'1\lll\1\11\l! ll ll llllllllll!llll!l lll!ll ttl! ' ~ ~ 

zezwolenia na przyjazd do R.umunji 2-ch darzył się na ,wiadomo~ć o uzyskaniu 
wysokich urzędników policji sowieckiej, pracy przez bezrobotnego. · 
których zadaniem będzie przeprowadze- 58-letni Józef Roszczyk został we­
nie badań w tym kierunku także i w zwany do biura wartowników nocnych 
Rumunii. „Dozór mienia" przy ul. Widok 24. Rosz­

Ó1ebrala mu słowa i tak podziałała na 
biednego człowieka, że zasłabł nagle i 
stracił przytomność. 

Rzucono się na na pomoc. Wezwano Zamach samobójczy 
lekarza pogotowia, który po przybyciu ·• k 

Ognista kula 
nad francuskiem miastem 

Paryż, 10 grudnia. 
Mieszkańcy . okolic Nantes byli świad 

!kami niezwykłego i rzadkiego zjawiska 
atmosferycznego. 

Na niebie ukazała się olbrzymia og­
nista kula koloru czerwonego, która nie­
zbyt szybko opadała na ziemię, rozsy­
pując po drodze wspaniały deszcz iskier. 

w pewnej chwili niezbyt wysoko nao 
ziemią kula wybuchła rozprysnęła się. 
Huk wybuchającej kuli ognistej słyszany 
byt w promieniu kilkudziesięciu kilome-
trów. , · ·~ 

na miejsce stwierdzit już śmierć Rosz- trującą m1eszan ą . 
czyka wskutek anewryzmµ serca. j . L6~ź, 10 1trudma. 

czyk dowiedział się tam, że dostanie 
pracę. Wiadomość ta zrobiła piorunu­
jące wrażenie na bezrobotnym. Radość 

Zwłoki tragicznie zmarłego bezrobot- (hg) . W dmu. wczor~1szvm wez~ano 
nego przewieziono do prosektorjum. pogotowie .ubezp1eczalm ~poł~czneJ na 

Roszczyk osierocił żonę i 6 dzieci. ul. 11-go Listopada 74, itdz1e usiłował so 
bie odebrać życie jeden z mieszkańców 
tego domu. Przybyły lekarz stwierdził, 
że denat był już nieprzytomny i odwiózł 
go w stanie ciężkim do szpitala Ubezpie· 
czalni. Jak się okazuje, denatem jest 
Henryk Kowalewski. Przyczyny rozpacz 
liwego kroku narazie· .nie zdołano usta­
lić. - Kowalewski nosił się jednak wi­
docznie oddawna z zamiarami samobój­
czemi, albowiem przyJ!otował sobie mie· 
szankę, która była bardzo trująca. -
Zmieszał on znaczną ilość kwasu solne­
~o, jodyny i sublimatu, którą następnie 
zażył. 

~musił córkę do sam 1bóistwa 
Potworna zbrodnia zwyrodniałego 01ca 

Frankfurt n/M., 10 grudnia. pisania listu, w którym jako powód sa­
Obywatel tutejszy Hollfeld zmusił mobóistwa podała nieobyczajne prowa­

swą 14-letnią córłce do rzucenia się z dzenie się. Dziewczynka umiejąca pły­
mostu do Menu, dając Jej poprzednio wać, dotarta jednak do drugiego brze­
tym kierunku dokładne wskazówki. gu, gdzie straciła przytomność. Obecnie 

Zwyrodniały ojciec był zupełnie nie- leży w szpitalu na ciężkie zapalenie 
czuty na ptacz córki, która spełniaja.,c płuc. 
jego rozkaz, rzuciła się w końcu do rze- Charaikterystycznym jest również 
ki. Ojciec stał jeszcze przez chwilę na fakt, że członkowie rodziny byli o za· 
moście, poczem spokojnie odszedł do do- mlarze Hollfelda zgóry poinformowani s o s mu. Poprzednio zmusił on córkę do na- Zwyrodniałego ojca aresztowano. Straszny wybuch w skle-

Statek Japol\s~I ~lnl~ na oceanie! „ Zginęli w Rosji.· Sowieckiej . ~i!so~y z:~~:~~a~; 
N~w~ Jork, 1.0 gru~nia.. trzej światowi mistrzowie łyżwlarstwa . Będzin, 10 ~rudnia. 

(P.~T) J.a~ons1n parowiec „V1ctona Oslo, 10 grudnia. 1lyżwiarską. W. niedzielę popołudniu, w sklepie z 
Maru • zdązaJący do No'Y,ego Jorku ro~ W ·Norwegii wielkie poruszenie wy- Tymczasem, mimo, ii od wyjazdu zabawkami i ozdobami choinkowemi Kre 
zesłał ~ygnaly ··~·.o. S. donosząc, iz wołał fakt zaginięcia trzech naUepszycb trójki sportowców upłynęło sporo cza- la w Będzinie, przy ul. świętojańskiej, 
statek Je~t po~azme uszkodz~:my .. ~o- łyżwiarzy Norwegii a obecnie i świa· su, nie dochodzą zupełnie wieści o tem, nastąpił wybuch, który pociągnął za so-
stek kapitanski został zupełme zmesto- ta, Engnestangena, Staksurda i Balan- co się z ·nirni stało w RosH. Norweski bą . ofiary w ludziach. . 
ny przez fale. gruda. 1 związek łyżwiarski zaniepokojony uaj- · Siła· wybuchu była tak wielka, że W"J 

Ka~itan okrętu, pier~szy i trzeci ofi· Łyżwiarze ci udali się do Moslkiwy, 1 dziwniejszemi wieściami, jakie krążą le~iały wszystkie szyby, a wystawa zo· 
cer zgmęlł w walce z zywiołem. 7 in- gdzie mieli brać udział w . imprezach I wśród ludności, wysłał depeszę do nor- stała całkowicie zdemolowana. Przera· 
nycb członków załogi Jest rannych. sportowych, a ponadto mieli pełnić funk- weskiego poselstwa w Moskwie z proś- że!'i . J?rzechodnie poczęli w popłochu 

cję ins.truktorów. Ta ost.atnia spra~.a 1bą o. wszczęcie poszukiwań za zaginio- uc.1ekac'. . _ _ . 

P • • • • stała się nawet powodem 1ch dyskwahfi- 1nym1. 1 · Jak się okazało, wybuch nastąpił wsku aragwa1czycy zwye1eza1ą kacji przez międzynarodową federację I . ' tek nieostrożności subiekta, któremu W'J 

Rozbili 1 pu!~:'J.~·~~~!~~- Poseł komunistyczny · spoliczkowany !~;~"~:~::it::; .. :,~t~;:~c~"~.: 
Wedle doniesień z 'Asuncion (Para· I k J li t I • k• Obecni w sklepie: właścicielka, sub-

gwaj), wojska paragwajskie w dalszym przez pos an ę nar."."soc a s yczną w par amenc1e czes im jekt oraz jedna osoba kupująca, doznali 
pochodzie zwycięskim, zdobyły w Gran Praga, 10 grudnia. stało przez prezydium izby skcmfisko- dotkliwych poparzeń, szczególnie rąk ' i 
Chaco szańce Picuieda, Lomavistoba i W czasie dyskusji parlamentarnej wane. · Narodowo - socjalistyczna po- twarzy, przyczem subiektowi i klientce 
Irindague, przyczem roz~romionych zo:,nad przedłożeniem rządowem w spra- sianka Ze.minowa spoliczkowała Dvo- grozi utrata wzroku, względnie jedne~o 
stało 7 pułkow boliwijskich. wie przedłużenia służby wojskowej do raka. Minister obrony narodowej i sze- oka. Obydwoje przewiezieni zostali do 
. Wojska boliwijskie na całej linji znaj 2-ch lat, zabrał głos poseł kr.munistycz- reg posłów złożyli posłance Zeminowej szpitala oowiatowe~o w Będzinie, · 
dują się w odwrocieA ny Dvorak. Przemówienie Dvoraka zo· gratulacje. Ustawa została uchwalona. 
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Sżewca, który mieszka z Jasiem, 
Atak szału znów nawiedził, 
Ą ldY szyby htł wyblJać. 
Przylecieli wnet sąsledzU I 

Gdy jednemu z lokatorów - „Uważajcie", rzecze doktór, I 
Szewc dwie dziury ·zrobił w głowie i Minął atak już szaleństwa, 
I gdy młotkiem groził innym, i Dla pewności Jednak, s~wea 
Zawezwano pogotowie. I W sadźcie w kaftan bezt>l•czedstwa" ••• 

Próżno Jasio oponował 
I tłomaczył, że nie „szalal'' 
- Pielęainiarze go spętali 
I zabralł do szpitala„. 

',Jasno-···to·s· ·a· . ·1·r·u11lzna'' z· nakom1·tega· raz· ys·e·ra w~~~~ce~~:c!~~t!le same kłop~ty, W U Jakle rirzetywa Pan obecnie, przechodzi! wHY• 

Kto iamordował pierwszego mĄza platynoweQ'O vampa-Joan Harlow?- 5CY młodzi chłopcy. Jest to przeiścibwy okres, 
't ,...., wlaśĆlwY Pana wiekowi, który lednak po pew-Z Włók i przyjaciółki Pawła Berna, wyrzucone przez fale nym czasie minie. Minie skrępowanie i zażeno-

' · wanie podczas rozmów z· dzl~wczętami, minie .. Taiemnłca luksusowet willi w Hollywood . specłalrte zalttteresc\Vattle ptctą odmienną. Każ· tJ dy młody cbłopięc, J)rtechodzi taki sain okres 
(ż) Czy Pawtł Bt!rn, gwiatowef sławy rym Barn nekomo popełnił samobój· Nazwisko trzeciej kobiety, która o• wahlld, .zwątpJenla we własne siły, wartości, 

retyser filmowy z łłollywood, w puy• stwo, wyjechała 21 San Fra.ncisco Dorot· '1 degrać miała decydującą rolę w ~yciu zalety towarzyskie I t. d, 
stępie rozstro)u nerwowego pozbawił się hy Millet, udając się na pokładzie stat- obiecującello reżysera., nie ~ostało Mra Dla dodanh1 sobie animuszu, niech Pan soblu 
tycia, cliy też padł ofiarą tajemniczegó ku „Delta Queen'' do miasta Sacramen- j zie stwierdzone. Ta oślepiająco piękna, uświadomi, te niema! wszyscy Pana rówleśnlw 
zamachu? Tra.gedje, rozgrywające się w to. Po upływie dwudziestu czterech go· i złotowłośa kobieta miała stanąć na dro cy znaiduJą · sl,1 w tetn samem po1otenlu, lub 
prywatnem tyciu wielko~ci filmowych w dzin p. Millet zniknęła z pokładu statki~, j dze jego zycia na trzy m~esiące przed tet przeszli . fut, czy tat ociekuJe ich. podobny 

· -niczem nie ustępują barwnym fllmom, a w dwa tygodnie później fale wyrzuciły l tragiczną śmiercią Berna. Nikt jej nie okres. C•J się zał tyozy dziewcząt ..... Pana zna• 
nakręcanym przed obiektywem wieikich na brzeg zwłoki młodef kobiety, w któ- j znał w Hollywood. W listach swych do Jomych, to ttai>ewno sa nlemrtlel skrępowane, 
aparatów. Jeanea z takich trastedyj, oczE! rei rozpoznano Dorothv Millet. Przy-

1 

jednego z przyjacił Bern nuywał ją ale potrallą to Jakoś :tamaskowao. 
kujących rozwił\.zania, iest za&tadkowa puszczano, że popełniła ona samobój~ „jasnowłosą trucizną11 • . Niech Patt stara się Jednak byd rozmowny 
śmłerd pierwszego męża platynowego stwo. Jeżeli jednak sprawdzi się hipote Obecnie władz.e śledcze i policja ety i zamiast milczeć, zastanawlaląc się na Jaki te~ 
Vampa, Joan Barlow. . u, te Paweł Bern padł ofiarą zbrodni· I nią wszystko, nteby ustalić, czy owa ta mat 'W!lżciądby rozmowę,· niech Pan mówi co~ 

Pewnej jesiennej nocy przed dwoma czej ręki, powstaje podejrzenie, te rów- l jemnicza nieznajoma rzecivwi~cie ode• prostu o tent, co Pana lnteresuJe, o Pana praw 
laty1 kiedy ioide małtonk6w Bem opu nief: jego pierwsza żona nie zesz~b dobro I grała jakąś rolę w tra,itedli ~ydowef mę• caclt, tyciu szkolne1tt, ·albo sporcie, na czem się 
~cili ich luksusowi\ willę pei wesołej za· wolnie z lei.to świata. I :?a ~wia.zdv fihnowei Joan Harlow. Pan przeclet, Jako· sportowiec doskonale zna • 

. hawie, Jean Ha'flow znalazła męża swe„ • „i..„0000 Myli się Pan sąd?:ąc, te w rozmowie z 
~o bez iycia. List p'o.Zegnalny, znalezio J!:n.k pra ... "UJ·. ą 1~.· 1~ .. znrza 01" "n:1··ęd' ZY dziewczętami naleiy dobierać lakleś Sf)eclalne ny w parę godzin PO odkryciu tragiczne• U , U g ~ i;§ {'J Ej tematy i . rozmowa nie może się toczyć wok61 
!10 wydarzenia, zdawał słę całkowicie tych samych zahiteresowali I tematów, któN 
'W'Yiatnia.ć przyciyny sa.mobóistwa Paw~ Rutynowani spec,talłści są ntniej niebezpif'CZnł, . porusza Part z kolegami. Oczywiście natety, 
ła Berna. niż początkujący partacze" tylko złagodzi~ ostro~~ niektórych WY'k'atell, 

- Pozostała mi fecłvna dro~a, na ( ) W k . . · " · , laóre aq mote dobre w gronie kolegów, ale któtta właśnie wkroczyłem, - l)i!łał des z azdem niemal wydaniu pism I drobnych kupcow, . któriy tet najczę- niezbyt dobrze świadczą o młodym chłopcu, 
pera.i. """ Oat.tsllem pragnł~nlem, Dl'"' krajowych i ~agr~~icznych ' czxta si5 9 i ściej są pos~kodowani. w wielki cli mia leżeli operufe niemi \rtowarzystwle Pad. ~-·-. 

. f.est, aby przyfaclele tnol wybaczytł ml, ;.fałs$eri~ch -Pll~.nif.~ozy. J\qlpo~ter,z~ ~ fa, i st.ach przy.n oklen:k~-c.IL kas. bai1kowych1 ' r • Poza tem rtiech slę~ Pan po~tara byWa6 ~Yi 
n~~Dd~w~w9.ln~ 9dchodz!"• „ i . i -, i?fY.l.<:~~s1 ff!IĄ'.Yf,1katów ~~raz c~esct,eJ z~- '1 pracują w,ysp;ę~J.aJt,~.ow:a~JJ . d~q,)wwc.Y1 irlleftanem 11'oznlelsttem fowatitstwle, ażec:;),. , Jui na kilka miesięcy przE!a traiticż~ . sra~J~ Ha> ław& o karzotJych, a' towno- którzy dokladnle potrafią odrotnlć fal· "Y .n• ..... strtałem domoW11icy i przy1'aciele czesme fąłszywe banknoty i monety u~ s;rfikat. było zawsze kilku kolegów l klika dziewcząt, w „„ chwili w któref . zabrnknfo Panu tematu do roz· Berna zwrócili uwagę na wyjątkowy kazuią się stale w obiegu. Najbardzięj kwitł kolportat fałszy~ 

stan podhiecenia, w k.tórym zył rnłod-y Policja dzieli takich fatszerzy na wych banknotów w Niemczech oodcz:as mOWl', wyratułe Pana z opre~ll inny kol"ga, 
rezyset. Powszechnie twierdzono, że dwie kategc;irie. Po~zątkujący są najnie• inflacji. Wówczas fałszeue nawet się ~~~~mu wlaAulQ coś ciekawego przYl<lile na 
małieństwo .jeJlo z uwodzicielską Joart 

1
. bezpłecznłejsi. nle fatygowali zb.y-tnlo, ateby upodo· Niech Pan się nie trapi równld btaklettt 

ntłet. było s.zczędliwe, ł te Bern utrz7mu'" . f>?bry fa~h.owlec, posiadający prze· b~ić falsyfikaty do prawdziwych pie· powodzenia albowiem ua to jeszcze stanowczo ~ ollist~. 1tos1_1nkl z dwiema Innem ko„ waznie arub1cJę dokładnego skopiowa~ mędzy. 
ietamł. Po •mierc:ł awe•o męta Joan nia prawdziwego banknotu, zużywa na Tak naprzyklnd, na pewnym 10·tn11· zawcze!nle, Mętczytha nie zawdzięcza „powo-

H;arlow po_•lubiła wkr6tce i!półpraeow• to kilka miesięcy czasu, wskutek czego jonowym banknocie nie tylko · dótiszczo„ dzenla" ani swei urodzie, ani speclalnel elegan· 
nfka ł11Jto, Harolda Rouona. L'cz i pny nie mote kolportować zbyt wielkiej llo~ ny zosta1 tekst odt1oś11ego paragrafu eJI w ubraniu, lak to Pun mylnie .priypuszcza, 
ł@IO boku nłe znalazła funowłou dlv~ · ści falsyfikatów. Partacz natomiast, ob• przepisów prawn~•ch, lecz ko11k11.r.ent aie roOZ"el iwYm wnrto•ciort1 duchowym, energii g ł li ł I t d .:t .-dolnośchntt I sukcesom tyciow~rtt, któtu nai-upra n ?tte ~ _ szczędśc 8:.• t:'>Ot1 ew~ prze znajmi~ny tyl,k.o zgrubsza z precyzyfoą niemieckiej meńnky państwowej wy„ PtęClzuf 1 naJlvpleł potrafi kobieta ocenić, paru mieah\ta.trtł w rozvła kroki rozwo~ pracą htograf1CZM, nie traci zbyt wiele drukował na nim krótko· 1· wez•o·watot cl . I ,;BIEDNA JAROSLA WIANKA". Rtec~ywl•· ow~i tli . f b -d li . ł .d . czttsu na wykonanie kliszy ...;...._ dlatego 111\ło przyjmie nl111lejsry banknot, \est gie bledmi, gdyż 1>tzyE1Jhria sobie s:unuwclnie 

_ i e \ atłta&j:: k _w~. u z 0 ~r~ 1 "' tet puszcHłi\ w obieg wlęceł łatsyłlka- wariatem••. · amattwleli, podgzns gdy 1>owh1na by\1 Pani wa· 
czen. 1 P• tt1omocnl . ad Rouona, -- t ózon1! tów, które zresitą znacznie łatwiej jest Bardziej Jeszcze dowcipnym oknznł 1101• 1 zadowolona t 1oso 1 alebll'!. Nla trHba n.a rozpuw o rozwt'.l _ owef; te B.1tn n e odróżnić. sit;! inny fat~zerz 1 któt"' naplsal na 50" x~l~4ł 1 ~łasn~f ~ctkł, 1et:11 1011t~ł zamor Najtrudinle'ste łest, ocz'ł.· ' wiście, r_·oz„ mHi'onOW"'m ba.nkno"'I:.. ,·,DO W'-', ku"'"" bYć h\k wielki! romantvoiką I zbytnio tdonll.io• dowany Adwokat poparł podobno iwo i J •1 .r "' "' '' .., • ..., .wnf mlfojei. Któ wiei elluclni Pant tego ni~ 
1, · twht;dztnio watkiamł dowodami, po:vszec~~hrnle faJ.szywych pi~hiędz~. 1 nla wprost w kas!e„cesarza Włthełma il bczęi te puznhwazy eo 10 Jest zo llCziu:ie, zn„ 
„„rHdk_łada!f\a - zapr1_ylf~_łóH _11111anłe ~aJohę~m~J fałszerze_ ?~szczaJą swe I w Doom, Holandia • ~znle Pani r&arowa~ sweJ puririean1e1 Iekkoitt141 
~!u~óletni~i . sekrełatki .Pawia Berna, p. „wyrob~ w, maly;ch miasteczkach u . 110601. ~luoh alit Pant nl'1 tt11p1 taklem! sprawa• 

· ~i:.:J~.~~~~~i?::Yu1:,~~~~~ 17 osw1adczyn miłosnych . ~_zach_a perskiego :; ~fa1;,7i~:!~~~:;ii~;:::::~·~:~:::~~~ 
ćłóęatkowe dochodięnłll w ip-:rawie Rekordy rozWOdow e lkscentryczneJ m1ljonerk1 llnerJklll'iskltJ nie miłości za ktdrit Pa111 tnk bardzo tęskni i 

' smieroi ttiłodesto tdyseta, ldóto przy• (x) NaJ!lłynrtle!szą I najbardziei PO· b_oszctyku, w tym okresie Maryon U" llłll:le Płlttl abby ilOIUlille to WIO godne ZArówno 
ni!;lsł'V' :tewelady!tt~ wvnikt pularrta kobietą w N0wyń1 Jur ku nie chodżi w Ameryce tta kobietę, która Palił łiik I drugie) słtony. ' niech f'ani spośród 
, .· Stwł~rd:ton,o ł;owiE!m1 te. z: .. akt s~a !~st bynajmnieJ Jwlu~ gwhudtt_ llmuwa: naJwięc~ł. wyµaje; ,Wy~lki łef się~ały iii~Jndy awy~h zt1alofrlYch, wybierze &obli mło-
dzł~do Buron& Fłtta, t'row&diĄOł?tfo am młoda dan11 z to\vartystwa. kMrei sumy 280 łYsłQCY dolarów tocznie. d1hnic1t; który nalb1mJzlei Pani odpt1wladu. 
~1@d.ztwo w 11'rawłe imłereł Berna; 1nł• 1·okordowa ilotć mężów, wywołała W Ameryce bawł przejazdem Hach Niech roz11:idek r:u bodai tmklerułe set~em, 
ł<nęłv niezwykle 'flłne dokumentv, m. zitorszertie nawet w tolernni:yJnej Ame":' perski, któremu Maryon .zogtafe przed„ a n1pew110 ucz'ynf P111t1ą . hart1zrnt siczę~llwą1 
lłG orzocztn'e ltk1t1a1 który w kłlka tyce. · stawto1111 •. Szach p~rakl zakot1łtał ale w 1udhll wl@ie lttnyeb . młodych tlziewcząt, kM~ 
miaut oo od.ktvciu nłuzeię~Hwe~o wy~ · Panna Maryon Anclrews w piętna· młodeJ tttłlJonerce an1erykat\1klel. rycb !letce I r1mąt1ek 11lebardzo sl! te sobą w 
d1tHnła zna:tazł iłłi! nft. młof1cu i natych St}'rtt roku. tyQla poślu•łlila znanego mn„ Maryon je1dnak była rtieubłagana t !(gódżie. · · · 
mła.~t wyruił wn,Łl)tłwo,cł co ·do tedoj ionera kalifórn!Jsktego dr. Pedara Bru„ nt~ ·skruszyły jef wolt nawet płomlortne Niech Pani utent wybierze sobie znalontego, 
:to B@rrt poriełnłł umob6h•fwt1. Ptzeclw-. auiere. ~ani Btugulere grata wielki\ .OśWhłdCZYfi3' sźacha, ponttwia.ne tekor· którego zalety UntYs1u, charakteru i serca. rtal· 
ko 1qd1_lemu ,łttowł wd_rołonc„ poiłtpe> l'_olt: w tycłu towarzyskiem Ntlwego dową Hość razy. Szach perski ojwłnd• bardtleJ Pani odJJowiadaJą I niech Palli przeby• 
wańie dyscyplinarne, . Zai:zuea mu 8ł~, Jorku. _ .. . CZYI Idę bowiem klPl'Y•nef ntllJonerce wa w Jego towarzystwie częściej, aniżeli w to­
ii _u~iłował ntuHowa~; olłolłczno•cł, w . W roku 1909 ' płocha Maryon rozWl(J• łlł 17 razy. . . 'Wttzysłwle inhyćh. Proszę z, nim toazyć dłut• 
ł_akich zna1lzł ·•młer6 plerWizv mĄł Joan dła się z mężem miljóilerem w mieście · · Kobieta,, która 1'Mardzłh1 gzn.chem 111 1101llwqdkł łilł haJru1maltHe ·tenntw, nic• 
Harjow! . . .. , ro_zwodów --"- Reno i poślubiła innego perskittJ. wolata zwyktyc~ ametykaft• kołihteinie 1>oruszaiąa sprawy uczuciowe, a sio 

. Sk~l~ł uddo !§i~ stwłerdzłó, le Jedni\ milionera dr. Stewarda Deminga z No· skłch mtljcmer6w ł w krótkim odi;teple p!Wnym oiule tak batdzo przyzwyczai się Pa-
1: k.óhiet, z }stórĄ _Ber_t'\ utrzvmvwał atoa wego Jorktt. . eza.su, poAhtblła dwu.eh, a mlanowlde ni do nleg11, ze brak lego osoby da sle Pani 
i\lnki, . byłii · DorołhY, .Młllet, ie•o plttw• I to małżeństwo nie ,było dtugotrwa- barona Robirta d'Etlaniter. którego oo~ dOtldlwie Wt 1n111tl. Ani •le f>nnl obełrzy, lak 
Ha iottA. Tuv przyf11.cłółkt tel osta.tnłof łe. W roku 1917 nastąpił rozwód, a po rzuciła po ro,kn wsJ')6ł.łycla i wresicie wkrbdnto Alł rtli!wł1111ta 1n:it1rośó 1 n1011okdl Hr• 
łwi0rc:1za ftdt1Ak, t!'I B'"'I"" nłi!'dv nlo roi• roiku Maryon była Jut tomt tr1ecle2a OreA"orn Me. Cartera z iktórvm Żyta aż ca, które są 1>•rw111zem1 x-w1:1stmu11ni budiąceito 
wor1:!1fł 1:1l~ z D"'roth" ~ille! i ti? zawarł młłjonera, tym razem c:dowieka Wiei~ do obecne.I chwil!. Tera?. jednak wc1ąz ~lę uczu.c111. l prouę ni~ nazywnć siebie starą 
nuał~~~stwo i! 1To•" Matlów. p0łługuj4c kieJ wiedzy ~ Piotra Cooper.a Hewitta. .leszcze piektirt Matvofl doszła do wnlo· panną, do cngo Pani przy swoich 22 lntnch, 
el~ · •~ł•ivw111Jmł dok111nentarnl. W roku 1921 Maryon zostaje wdową sku, te„. tttd 7.ie si„ z nht obchodtł ł ulema nainmiełstego rm1w11.. 

Dale! ok'.aaał9 sit, &~ w dniu, w kit6· t dziedziczy o~brwm1 m.aiatek oo nie- :wniosła nowa skargQ rozwodowa. 

... 



10.xu-------------~ Str. 3 

Proces wampira poznań$ki o 
rozpoczyna się w dniu dzisiejszym. -Straszliwe zbrodnie Lange_go, 
który nawiązał stosunki z· kilkudzie.sięciu kobietami. - Poćwiarto· 

wane zwłoki w płonącym stogu żyta. Jak uJęto zbira •. 
R!Jzprawa poznańska wzbudziła ogromne zainteresowanie w całej Polsce 

JAN LANGE. 

ko,_ by zatrzeć swój potworny czyn. mianin nawiązuje z niemi b.liisze sto„ Lange wyłudza od nie~ koleiIJO wspom-
W d. 3 sierpnia r. b. około godz. 22-ej sunki. . niąne pieniądze, a po ślubie ~yjężdża 

na polu należącem do majętności Pałk0- W ten sposób Lan~e nawiązał sto- w polowie czerwca na kurację do KrY· 
wo w pow. gnieźnieńskim zauważyli rol sunki z Władysławą Sztormowską, Sta~ nicy, gdzie przebywa z niejaką w. Bro· 
nicy pożar stogu niemłóconego żyta. W nisławą Brodowską, Madą Radomską, dowską. Po trzech tygodniach. pobyJu 
toku gaszenia ognia i rozgrabiania palą- Wandą Maćkowiakową, Ma)!daleną Ja- w Krynicy Lange wraca . do Poznania, 
cego się żyta znaleziono części zwłok kób, Katarzyną Dziekan„ Klarą Sandow, przyczem PO drodze poznaje Katarzynę 
ludzkich owiniętych częściowo w szma· Jadwigą, Janczakówną, Weroniką Wa.- Dziekan, z którą za.ttzyrnl,.\je sle w Kra­
ty części garderoby, futra oraz papiery. lent, Marianną Tomaszewską, poz~ tem kowie, przedstawląją~ się Jej ,rów.!Jież 
Przy zwłokach znaleziono poza tern próż z Marją Cromad~ii1sk.,, oraz z M~ rią No jako kandydat na męża. ·. . ' 
ną butelkę od nafty oraz części okuć od wicką. Z Marją Gromadzińską poz,nał W · tym czasie Nowicka przebywa u 
dwuch walizek. się Lange za pośrednictwem anonsu ~a· swoich rodziców w pow. śremskim, w 

Zaalarmowane natychmiast w.ladze trymonjalnego w lipcu 1931 r., a do~1e• Księginkach, skąd wracając przywozi 
policyjne wszczęty dochodzenia, które dziawszy się, że jako krawcowa p_osia~a Langemu . po.ważną kwotę 2:0QO. , zt·otych. 
wykazały, że znależione części zwtok oszczędności około 6.000 zł., b1zuter1~ W dniu 25 lipca b. ·r. Lange· wyjeżdża 
pochodzą z ciała kobiety. 1 wartości 1.5.00 zł., a ponadto wyprawę 1 do Gdyni, skąd po trzech dniach wraca 

W toku dalszych badań ustalono, że umeblowane mieszkanie. do Poznania i zamieszkuje w hotelu, a 
krytycznego dnia o godz. 20,25 wysiadło LANGE ZAPROPONOW AL JEJ MAL„ dopiero z 30 na 31 lipca b. r. rm:ycho~ 
na stacji kolejowej w Palkowie z idące- żE~STWO, . dzi do domu, twierdzac vrzed Nowicką, 
gC> z ~oznania do Gniez_na poci~gu 2-c.h a gdy uzyskał jej zgodę . zawarł z nią ślub że wrócił. z GdJ!ni. . . 
osobników, którzy dźw1gah dwie wah- kościelny w Częstochowie. · W dniu 3 sierpnia, wbrew tw1erdze­
zy. Ponieważ wspomnianych osobników · p 0 ślubie małżeństwo wyjećhalo do niom Lanirego, który uporcr.ywie · opc„ 
widziało dwu~h świadków, a ponadto. Zakopanego, a po. po_wroci.e d? Pozn~- {"'iada, że .. Nowick~ · za.bił w toku spirzecz-
jak z~znaczyhśf!!Y • . V: spalonym st?gu nia, Lange zostawia zonę. Jedzie na kil~ ~I słowne.i. okazuJe się, . 
znalez~ono częś~i waliz, tern .samem Jas- kumiesięczny pobyt do Bydgoszczy, ZE ZGł'.ADZIŁ ON NOWICKA PRZEZ 

Poznań, 10 grudnia. u~m się .stało? z~ sprawcami mordu na przyczem wszystkie koszta kryje tak w I OTRUCI.E JEJ STRYCHNINĄ W CZA· 
Od sierpnia r.. b. przedmiotem ogólne meznaneJ kobiecie Zakopanem jak w Byl"lgoszczy Groma- SIE KOLA'CJI. 

go zainteresowania nietylko na terenie MOGLI BYĆ CI OSOBNICY. dzińska . I 
Wielkopolski, ale w calej Polsce jest! Policja nadała natychmiast do sąsied· Przynovowywał sto 
niezwykle sensacyjna sprawa zbrodnilnich !11iejscowości i stacyj kolejo~yc~ Ta~Emnica zn ~knlocia !V . . • "" • 
Jana Langego. . rysopis przypuszczalnych mor<łercow i • kl · . . ' ~ do IH1Wff1 zbrodni 

Codziennie długie lamy pras-y niebawem, bo tef samej nocv o godz. lf!."Om2d" ri n' ~ ~.11\~oi . I · 
zapełniały przez sierpień wrze- 23.30 na stacji kol. Pierzvska służba ko UK • t1 4ł ~ ~ hl§ Zbrodniarz miał pfan zbrodni doktad-

_ sień wiadomości, doty<;zące osoby lejowa zauważyła poszukiwanych osob· W 1932 roku Gromadzi11ska zachoro- nie przemyślany. to też w nocy porąbał 
okrutnego zbrodniarza oraz popełnia- ników. wala i w związku z tern przebywała w on i pociął specjalnie przy·gotowaną pil·· 
nych przez niego zbrodni. Sam zbrod- W myśl telefoniczne~o polecenia ko- szpitalu Diakonisek, z którego powró- ką zwłoki ś. p. Nowickiej, poczem część 
niarz to człowiek, który z niezwykłem lejarze wsiedli po nadejściu pociągu z o- ciwszy, zamieszkała w swem mieszka- zwtok usilowat spalić w piecu w miesz­
wy_rafinowaniem, z o&:romną premedy- sobnikami ty~i do teg~ samego ~agon~: niu przy Wielkich Garbarach 47. Z koń- kaniu, 1resztę natomiast wywiózł do Fa.ł­
tacJą, wyzbyty wszelk,J,.Ch UaC;iZU~ lu-cizi a po Przybyc1u d? Gn1e:z;na zaw1adom1h cem lipca tegoż roku . . , .,kg.wa •• by • .tam dokon~~palenła .w. •ito-
kich dążyt_przez przestępstwo i zbrod~ię 'Volici~i·'ktora aresztow~ła P.odejr~anycb. GROMADZJ~SK~ NA OLE ŻAGINł;Ł?Al. gu fyta. · f.,:. ,_, ,,.,.,· · „ ! _,„„~ 
go zdobycia o<;l swych kocban~ pieJllę" 'ąk się <l~a~a~<:'· osobn!kam1 . tvm1 Lange •opowiada!- sąśiadom ~..zńai~'..- 1 _ z arnieni;em jes_t, .~:-~ ~~~d~ń 
dzy. , BYLI FRANCISZEK ORAZ BRUNON 

1 

mym, że żona jego wyjechata zagram-i ~a~ordowama Now1ck1eJ · Lang:e nai:llsał 
W_ toku dochodzen, . prow~dz?nych . LAN~E. . . cę. Po pewnym czasie Lange sprzedaje 1.iuz · kartkę do Władys?awy Sztorn:c~w-

'Przec1.wk_o Lange!11u zdawało się, ze ~kt . ~rze~łucham ?bai zeznawali odm1en mieszkanie, poczem wyjeżdża do Zako-1- sk~ej, bY. ta ?rzyjecha!a d_o Po~nama. w 
oskarzen~a p~zec1wko Lang.emu zaw1e: ~ue i o ile Franciszek. Lange zaprze~zał f panego. a stamtąd do Ostrowa. Ze, dum 7. s1erpt11a 1 ~glos1ła s.1e .w Jego rr,i~e­
rać bę_dzie niejedną, _lecz kilka. zbrodni 1ak~by ~ył. w Fałkowie, . to sy~ 1ego względu na to. że sąsiedzi już wówczas s~kamu _P\ZY uhcy Małeckiego Nr.· _4. 
popełmonych przez mego na róznych ko stwierdził; ze był tam z 01cem, ktory zo· zeznawali że styszeli krzyk rozpaczli- N1ewątphwie Sztormowska · · 

. bietach, później jednak okazało się, że s~awił. ta1:1 dwie walizki, ie?nakowoż .on ~Y ~ mi~szkaniu Langego w dniu tym, MIAŁA BYC NOWĄ OFIAR.i\ · 
wobec ~raku dowodów trudno będzie u- nie wie, 1a:ka była zawartosć wspomma- w' którym zniknęta Gromadzińska a po- . LANGEGO. . 
dowod~1ć wta_dzom ~ledczym .spr~tnemu nych walizek. . W dniu. 4 . sierpnia ~a- za tern zaginięcie jej wyda wato 'się im Dziś Lange ~asiądzie na ławię o~kąr-
zbrodmarz~w1, br?mącemu się mezv:y- szedł w spr:iw1e p~wyzsze1 . rewe!acy1~Y podejrzane. policja przep.rowadzila wów żo~ych. a wespoł ~ nim odlpowiadac ~­
kle wyrafmowame, tych wszystkich zwrot, a mianow1c1e okazało się, ze , do bodzenia w tej sprawie i zna- dz1e przed sądem Jego syn Brunon, kto­
zbrodm, któ!e mu począt~?WO .zarzuca- Franciszek Lange zawa~ł ";' dniu 2-~o f::i~ w\ 0 rzeczach ręczną piłkę do if oskarżony jest ? udzielen_ie pomocy 
no. Władze sledcze w wymku niezwykle czerwca b. r. w Poznaniu slub z Maqą . . " lk g. . OJCU w przestępstwie zawarcia małien-
żmudnych dochodzeń, prowadzonych Nowicką i w nocy z 2 na 3 sierpnia za· rzm[ęcta osci. 1 k tego·ryczn'ie do- stwa Jana Langego z Nowicką ' przez 

11. · • k d k. · d ł · „ange zaprzeczy a k . . . . . przez po CJę poznans ą po 1erownic- mor owa 1ą, k . . . bó. t · t · erdzi że z wvszu ame 1 naktomeme namową· 1 wY~ 
twem cenionego kierownika wydziału POCZEM POKRAJAL ZWLOKI SWEJ onan~~· JeJ .za ~s ~~~ w~ wy'jecha- nagrodzeniem 5-zl9towem szofera Wi.ś-
śledczego p. komisarza Nowakowskiego ŻONY W KAWAŁKI. począ iem sierpn~a . ro u. k ł ·e· niewskiego do wystąpienia w chainrkte-
a przy osobistym współdziałaniu i kie- Część zwłok spalił w Poznaniu, a tda ona do Brukseli, gdzie miesz a 1 3 rze świadka przy tein tnałżenshvie. 
o 'ctwie od rok tora z j t · 'ó ł d F łk l!d · 'ł awny narzeczony. . · . . 

kr wmk. dp.l łp p ura 1· ahącdz- resłz ę wyl'ćw1 z o at owap, zie us; o· W pierwszych dniach grudnia 1932 ~a. dzis!eJszą rozprawę sąd ,'Ye,zw~l 
ows iego z o a y na mocy icznyc o wa spa 1 w stogu ży a. rzeprowaazo k L 0 t d · p 26 swiadkow wśród których znaiduią 

wodów udowodnić Janowi Langemu za- na przez władze śledcze w Poznaniu re- ro u. ange wra~adz. ds roBwad 0 · 0: się kobiety 'poszkodowane vieni'oinie 
O d · an· · · M 1•· d · · · k · L .t .t 1· znama poczem Je ~ie o Y goszczy 1 - . "'· m r . ov: ie sweJ zony ar 1 z omu w1z1a ~ m1esz anu~ a~..,e"'o przy 1-! 1cy K • d , d k . d ra- przez Langego, noza lem w .toku vrocesu. 

~Ro~E~teÓTRUCI.E JEJ STRYCHNINĄ Mf kałteckietgol 4 .potw1e~dz1łak fispomman~ !;>~~~~~~;~ g n~e . ka~je~~~Je firn~~a L~ss i zeznawać b(jdzie ·'.w .chargkiefze 'biegle-
• a . Y o Y ~· ze w piecu a owy~ ~1!a. M . K _ K th K go lekarza dr. Łaguna. zawarcie dwuch nieprawnych mal- lez1one dwie bryły zwęglonych m1ęsni 1 e1ser z oronowa . a ę ussmann. · · - . k · . 

1 
·,· , 

żeństw oraz popełnienie napadu w dniu resztki niespalonych kości, a w bieliź- Napad~ ~ego doko_nuJe L~nge ze swym . Proc~s przeciw o Langerµui <to~e~o 
12 grudnia 1932 r. w Koronowie w pow~ nairce ręczną piłkę oraz nóż stołowy. wspólnikiem Barc1kow~lnm, p~zy~zem r:rasa _w1~lkopolsk~ nazwala w~mpm;m 
bydgoskim na osobie kasjerki Kathe Ma' c ow ższe dane ustalone wła- Kussmaryównę napadmęto w siem do- poz~ansk1m,. b~dzi . ogro~e zamt:r,ęso-
1\ussmann d Ją P ł Y •1 .J h d mu gdzie ona mies7;kała. W toku napa- wame, to tez .Pismo nasze wy~yła ną„ tę 

• ~ , ~e rozpoczę Y szczel!o ~we . .,..oc o ze- du 'Lange wyrwał Kussmanównej tec·z- rozprawę . ,specjalnego sprawozdawcę, 

Poćwiartowane zwłoki 
kobiety 

Zbrodnia' popełniona na osobie Marii 
Nowickiej odkryta została niemal przez 
przypadek, mimo, że zbrodniarz wraz 
ze swoim pomocnikiem uczynH wszyst ... 

- 4 DOKTOR 

H. Różaner 
Narutowicza 9, u p1-.tro 

Tel.128·98 

Cborob:v: wener:vczne. moczopłciowe 
I skórne 

Przyjmuje od 8-10 rano I 5-8. 
W niedziele i święta Od S-10 rano. 
Od 1--a przyjmuie w Lecz:nlc:v prz:v ul. 

Zi?ierskiel 17. 
POTRZEBNE robotnice do ręcznych 
maszyrt swetrowych .. Fabryka wyro­
bów dzianych. Narutowicza 57. 

••B~~~~·••D•••••••••M•M•••••••• 

ma, przyczem okazało s1ę, ze Jan Lan- k k' . . 680 ł klucze którego reportaż sądo''"' "' teJ' sens<>cy1·-.t k'lk k t · 1. · • • ę s orzaną zaw1era3ącą z ., ":r ,,. ... . se, 1 a ro me r;uany za roznę prze- · t bk p d · L "eżdża nej rozprawy zamieścimy w jutrzeiszvm stępstwa, pragnąc uchylić się od :>dbv- 1 ore ę. o napa zie a~ge WYJ „ ~ . . .. 
i k dł · ł 1931 k d k. _ do Bydgoszczy, a następme do Pozna- numerze .. Expressµ . fSwed.) c a ary, prze ozy w ro· u o u . O d 

1 934 d e lf'+dl 
menty swe'go brata Franciszka, który w ndial. kres to utegdo .1 ł 

1 
pśrćzyLpa a na 1J8l)BjfBJW,~lf~(t ~!f«1i'i«1t»'.fl\Tlt\J\~!'.1i):·:,,i;;".~1:,\';•~f·!· 

1912 roku wyemigrował z Polski i nie a szą przes ępcz.ą z1a a O? angego, · · „ · ·" .., . ..;..n" 1~.c - ·· "'-'··-' •·· • '"" 1' 

dał od tego czasu znaku życia. Tem a w .szczególno~c1. w grudmu 1932 r. po- Sk Óf f I f 
samem wyszło naiaw, te Franciszek Lan pełma on kradz1ez w Byd~oszcz:v.. ta ·. r y e eor·a !CZR·I. 
ae jest w rzeczywistości Janem Langem, k~ór~ skazany .został. na 2 miesiące w1ę­
kt6ry ma za sobą już szerel! przestępstw ziema. ~o ods1~dzemu kary . ~raca do 

Poznama, tu mieszka u sweJ zony He-: 

Ponura pr.zeszlośe zbira len\Jii~c~i~:,3 zostaje skazany przez 
Gdy poczęto badać przeszło§ć Lan• 

gego, że w styczniu 1911 roku zawarł on 
małżeństwo z Heleną Jarząbek, z którą 
miał dwoje dzieci. Nie mając znikąd sta 
łei pracy, ani dochodów, któreby star· 
czyłv na jego i żony utrzymanie, Lange 
zajmuje się kradzieżami i paserstwem, 
skolei p.rzechodzi na inny spos6h zdoby 
wania gotówkl, a mianowicie zbiera o­
głoszenia matrymonialne, wyszukuje 
wśród kandydatek bo1tat§ze i prt(:!dsta• 
wiaja.c· się jako kawa.Jer, 'kupiec lub zie-

Sąd Grodzki w Poznaniu na 6 miesięcy 
więzienia, którą to karę odsiaduje do 2.5 
lutego 1934 r. Przy końcu lutego Lange 
poznaje za pośrednictwem anonsu ma­
trymonjalnego kucharke nn. Turnow 
niejaką Marję Nowicką i odwiedza ją 
często , pokryjomu. Mimo ostrzeżeń 
swych ptacodawców Nowicka decydu· 
je się w ma.iu br. na małieństwD z Lan­
gem, który przedstawia Się Jei Jako 
urzędnik wojewódzki. Wiedząc. że No­
wicka posiada zaoszczędzone 4.000 zł., 

- Delegat polski w Lidze Narodów min. 
Komarnicki wygłosi{ przemówienie. w którem 
napiętnował stanowisko · władz · · czec:ltcslcwac­
kich, które ukrywały na ·swym terenie iabói· 
ców ś p. mln. Bron. Pierackiego. 

--- Wiochy znalazły $.ię w iatalne] sytuacji 
gospodarczej. Zapas złota spad! o 110 milio­
nów lirów, wo.bee czego władze wydały za­
rządzenia reglamentacji dewizowe!. 

- Jako w 20-ta rocznicę bitw:'! przy WY• 
s1;mcł• f ·alklandzkict1 spuszcztino w Niem~ :~c:: 
n11w7 krażownik. 

.. - .w ~ołac~ p01itycznych w e,~rlir:ie J·n1ż::i 
J.og·NJ:!:l, ze H1tle1 ma zaprnpen ·.i•v1.ć z:tw.::· 
cie ,,paktu trzech", do którego wchodzi!yb:V 
Ni~t·Il y , Polska i Francja. 

-· W dniu wcwrniszym odbyły si~ wybory 
do rady miasta Bielska. frekwencja doszła d.J 
90 proc:e~t: Wyhikl wyboró\\'. będą ogłoszono 
w dniu oz1~leJsżY11t. 
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taJJ.a ! ru ~·" !.. JUbezpie· 'ze·n:1e· a· d- eksm1·s1·1· 1 
PROGRAM ROZGł.OśNI LóDZKIEJ i i • •• . • 
PONIE;z~~~~k~G~ ~~~i!· 1934 '~ Komorne zi'płaci zakład ubezpieczeń, który bedzie pobierał 

t~:t,g:~. ~~~::~~ze;~ł~:łn~~. ~tos9~.3() od lokatorów niewielkie składki miesit::czne 
o s ie p1eśm stylizowane - pły>ty 13 30-

15.~. Pzelrwk~ 15.JrJ-.15.35 Wiadomoś~i o "eks-~ Czy oryginalny proi:ekt zostanie zrealizowany? 
porcie po s im. 15.35..-15,45, Przegląd giełdo- ·~ · 
wy. 15·45..-16.45 Kol)cert. orkiestry Adama Fur- Lódi, 10 grudnia często również zawodią i wkońcu -wla- ·do minimum. 
16.45..-17.oo: Lekci:1~ńskkego„ . k' Jedną z największych bolączek nie- ściciel mieszkania musi znaleźć się Jedna z organizacyj społecznych po 

prowadzi prot .i.ęzl;ul~k~m(fr~ ~~go1~:0- zamożnej ludności w okresie zimowym przed stołem sędziowskim. Ponieważ wzięta inicjatywę wprowadzenia p.ew-
17.00-17.25 Recital fortepianowy Janiny R~~ jest plaga eksmisyj. Wprawdzie istnieje zajmuje większe mieszkanie więc na- nego rodzaju ubezpieczenia na wypa-
17 2-~~~e;g. M Sch~ndlerowej. moratorjum mieszkaniowe dla bezro- wet, jeśliby przedstawił dowody, że I dek eksmisji. W mysl tego projektu każ· 
11:3~-11:50: Fr~~~:nt~ł~ty). K 1 Srebr- botnych, w myśl którego nie wolno WY· jest bezrobotnym ,z prawa moratoryj-1 dy lokator wplacalby niewielką skład-. 

nej róży" .Ryszarda · Str~~~s~. awa er rzucać na bruk bezrobotnych z mniej- nego nie może skorzystać i zostanie . kę na rzecz eksmisyjnego ubezpiecze-
17·50-18.00. „Foto~ra!. krajoznawstwo, zima"-- szych mieszkań, ale to zabezpieczenie wyeksmitowany. Inia. Na wypadek, gdyby któremuś z , 

18 .0tYf~· 1g~ rtnt. kWiecłorek. nie wystarcza. Przedewszystkiem dla- Z powyższego widać więc, że mora 
1
1 

ubey;pieczonych grozita eksmisja wsku ~ 
18.10-18.15' Re~~~tuaa/~[a1[/6w tego, że liczba rze,tzywista bezrobot- torjum mieszkaniowe nie rozciąga się tek ubóstwa, komorne za niego płacił- . 
18.15--18.45. Fr. Schubert: a) T·rio B-dur· nych w każdem mieście jest większa na wszystkich bezrobotnych. A czy na- by zakład ubezpieczeń. Podobno projekt · 

h) ~· ~·. HaG~del: Passac.aglia - w 'wyko-
1 
niż oficjalna. Nie każdy bezrobotny fi- wet ci. którzy pracują i jakoś zarabiają, ten spotkał się z uznaniem wszystkich 

18.4~nl~uoo noPociznyztb1;1rgów. 'b' „ 
1 

· guruje na liście, a jeśli nie ma tego urzę- mogą upewmc się, że będą zarabiali zainteresowl'.l.nych czynp.ików. Szczegó-
. . „ a1my so 1e przeg ą4 wy- d t lk · · k t , dł · J ? D d k · l · · ·· · dawnictw gwiaz·dlkowych _ wnł. Hen.r}'lk owego s empe a, me moze orzys ac przez 1uzszy o ues. ... i,e u C]e są Y są Jeszcze mesprecyzowane 1 wyma 

ł-adosz_ . z ·moratorjum. Pozatem posiadanie więk dziś wszędzie na porządku dziennym, galyby dokładnego opracowania. Nie.: . 
{~·~5-~§·~g: ~hd~{Ja żołtiersk~ szego mieszkania nie jest już dziś dowo- a na wypadek utraty posady pierwszą wiadomo jeszcze naprzykład jak długo , 
19:3<L,19:45: Feij~to~ ~,0 teczK& .. b P 1 k' dem zamożności, jak to było dawniej. troską jest opłacenie komornego, gdyż zakład ubezpieczeń płaciłby komorne : 

jej kultura" _ wY'gł. · d;, rR~m~~z Poli~. 1 ~ Posiadacze większych mieszkań nie dach nad gfową to najważniejszy waruj za ubezpieczonego, któremu groziłaby ~ 
TT. z Poznania. . wyprowadzaja się do mniejszego miesz nek życia. eksmisja. · · · = 

t9.45-t9.50 Odczytanie D.rogramu na dzień na- kania często tylko z tej ·przyczyny, że Niejeden zastanawiał się już nad I W każdym razie powstanie takiego.' 
19.st~g~bo Wiadomości sportowe nie mają pieniędzy na przeprowadzkę i tern jakby tu można było zabezpieczyć i projektu ·Świadczy już, że czyni się pew: 
20.~20.45: Muzyka !l!'kka. Wykol)awcy: Or- opłacenie komornego w domu, do któ- sobie ów dach nad głową nawet w wy-

1 

ne starania w kierunku zabezpieczenia _ 
~lc~ra r R. pod dyr. Stanisława Nawrota rego się przeprowadzą. Radzą sobie padku utraty pracy·!„. I oto znalazło się każdemu dachu nad głową i usunięcia . 

20.4.;_2tss o:i~~~ik wieczorn. . więc. w ten sposób, że odnajmują wolne w~jście z ~e~ sytuacji: ~ows.tal proje_k!: gr.o~nej plagi, jaką są niew~tpliwi~ ~ks-
20.55--21.00 .. Jak oracuiemy wYPolsce'• pokoJe sublokatorom. Ale sublokatorzy ktory umozhw1 zmrneJszerne eksm1s11 m1sJe zwłaszcza w porze z1moweJ (1). · ~ 
/!1.00--21.45. III Audycja Miłośników Dawnej 

Muzyiki. Transmisja z Konserw. Warsz . ...:._ 
Wykona~cy: orkiestTa kameralna -pod dyr. 
Faustyna · Kulczyńskiego i Janina Wysocka­
Ochlewska - klewesyn. 

i1.4!5-22.00. Odczyt z cyiklu przyirodniczego pl 
,, Warunki życia w morzu" - w~ł. prot Mi 

bądu;ąc w lidynl, myśłeU, że są w Palestynie ... : 
Podejrzany skład żagli pod pokładem statku „ Wanda".- ' " 

Echa niepowszednie.i afery oszukańczej chał Siedlecki - TT. z Krakowa. 
22.00-22.15 Koncert re~lamowy. I 
22.15-22.35: Lekcja tańca pod kierunkiem Lu- -

cjana Wajsz~zuka„ . . . . I Gdynia, 1-0. J!rudnia. da, Alfred Schreiber, woził czterdziestu sł owego oszusta, jest on" jednak ·silnie 
Z2.35..-23.00. Na1słynme1s1 tenorzy sw1ata -1 Sprawa niezwykle zuchwałego oszu- vfociu zwolenników „Ziemi Obiecanej" podejrzany o wsnóludzial w aferze. 

23.~J.os: Wiadomości meteorologiczne dla st";'a tiersza _Chanachowi~za z !'.-odzi, po Balt.v'ku i Zatoce Gdańskiej przez Podczas rewizji na stateczku „Wan-
komunikacii lotniczej. ktory nabraf kilkunastu em1g-rantow na r1elne trzy dni, czwartego dnia wysa- da" policja dokonała sensacyjnego od-

23.05-23.3(). Muzyka taneczna z dane. „Adria". wyjazd do Palestyny, wkintcza obecnie dzil ich na fo,d.„ w Gdyni, prz.vczem krycia. Pod pokładem mianowicie na- ' 
na nowe tory, „emigranci" - doznawsz.v PO drodze tknięto się na skład zagli, któryćh źró- ·· 

DZIS SŁUCHAMY: 1 k k" · h b b {" 
2o 00 MOSKWA (K · t) w· 6 t k Jak już donosiliśmy swego czasu, simt ów mnrs ie1 c oro Y - Y i pew- dla zakupu aresztowany Schreiber- nie 
20:00: STOCKHOLM. 

0~Pia~~cz" 1~z ~P opeP:c~i: Chana chow i cz, wyzyskując łatwowier- ni. ze dotarli do Jaffy„. I q.mie podać, twierdząc, że nabył je Cha-
niego. . · ność emigrant6w, pnbrat od nich znacz- Ostatnio w związku z energicznem nachowicz. 

~iJ:· ~~cmt~e 0 Pw,et!tobwe. r1 „ .Jne sumy nq wyjazd, poczem, zakupi! ?' śle?ztwem zaszedł ~ tej aferze sensa-
1 

S ryJny oszust. uk_rywa się wciąż 
-~era"łtu~nil'~l!kTh~~:„ les ·~Ci~w913'1 ....-; 'Od:Gń~ku.;.ma(Ji ..state+Z.ek„ "'Wanda:.:-. kto .., j CYJilY zwro1:~ tl!!t . aresz any: llli'ptp 1 ·~ Okiem polt ji. Is n1eJe możliwość, 

20.10. KOENIGSWUST. K<?ncert sy~foniczny1 " 9r~ 5m_ial.Jf!f.rfabra.c.. .f!R. f!aze~tfnY i, 1llqt~ ~a~ , ,'~andy . _Schreiber. - . Aczikc?lw1ek I .że uciekł on zagranicę. 
2o.is. BRATISLAWA. Recital iortep1anowy . ..... . nil sie bez slaau. K.amtan statku „Wan- lw1crdz1 on, zf"simi )'>aaf "cffl -po~• · 

J ER Z Y Z DA rt I okrzykiem powtórzyli zebrani - trud- 'i godziny 4-tej kończyły się zajęcia, jed-

1 
no było jednak dojrzeć śladów entuzjaz- nak adepci fachu szpie~owskiego nie 

O 6 
! mu na ich twarzach. , mieli jeszcze wypoczynku, bo musieli 

P D I LOTYNĄ ' Przed hotelem oczekiwały samocho- przygotowywać zadania. Naprzykład 
dy. Ulokowali się w nich wszyscy. ·Po każdy uczeń musiał obrać sobie szyfr, ' 

: kilkunastu minutach samochody za trzy- dokładnie go opracować i wcią~nąć w .„ 
NIEZWYKŁE DZIEJE SZPIEGA- AKTORA I mały się przed wioską Zbuczyn. ! specjalną księgę szyfrów, która w odpi-

5 : Tutaj, w wiejskiem zacoszu, wśród gę sach znajdowała się przy jednostkach 

~m~•••••••••••••••••••••E-•m•m•am•••d• s~~l~~o~~&~~~ .ro~-ł~~k~~wy~~. W~· ~os~ I skiego założył akademię· szpiegowską, wiadome było, jakim kluczem posługuje 
W sercach polskich ożyła nadzieja, nem życiem, które płynęło wśród nag- . która kształciła szeregi agentów rosyj- się poszczególny szpieg. 

że nadeszła wreszcie błogosławiona. łych szaleństw, kobiet, szampana i śpie skiego wywiadu. · I Fortwil obrał sobie szyfr, oparty na 
„wojna ludów", niosąca za sobą wolność wu. Czy nowy zawód umożliwi im w I Miejsce obrano bardzo fortunnie. Cho znakach muzycznych. Poszczególne zna- , 
umęczonej ojczyźnie... dalszym ciągu prowadzenie podobnego dzilo o taki teren, do któreJ!o w żadnym ki miały oznaczać różne sylaby, niektó· 
- -: - . - ---:- .-: - - - - trybu życia? A inni... Mvśli ich nie od wypadku nie mógłby mieć dostępu wy ' re znaki zastępowały określone słowa~ 

Działo się to Jesiennego poranka. J~adłby żaden z pozostałych towarzyszy. wiad obcy. Tymczasem w Zbuczynie Wśród znaków tych w pierwszym rzę· 
Pociąg, który tego dnia odjeżdżał o Zawodowi szpiedzy, lub kandydaci do każda osoba z poza miejscowej ludności, dzie fi~urowały pierwsze nuty „Pod gi-J 

godzinie si~dinej z. minutami z dworca tego fachu, taili w sobie różne myśli, któ spokojnych i nic nie rozumiejących chło lotyną". Oznaczać one miały, że szpieg 
petersburskiego, miał wygląd specjalny. re zapewne stanowiłyby wielką niespo· pów, zwróciłaby rzecz jasna, na siebie pozostaje w niebezpieczeństwie. 
Baczny obserwator zwróciłby uwagę, dziankę dla pozostałych. uwagę. Chyba, gdyby wywiadowi wro- l Oprócz sposobów posłuJ!iwania się 
że otaczają go osobnicy o niewyraźnym A obok drzemali żandarmi, z karabi giemu udało się w drodze podstępu wpro 1 szyfrem, wvkładanó szpieJ!om szereg in­
wyglądzie, że po peronie kręci się mnó- nami w ręku, wiozący grupę cywilów, wadzić swoich a~entów do Zbuczyna, I nych „przedmiotów". A więc wtajemni' 
st'.l.'.o ża:i~armów, · zaś wielu z nich zaj- jak skazańców na śmierć. A czy, zresz I jako uczniów szkoły szpieJ!owskiej. W l czano ich w technikę sporządzania pla~ 
muJe _m1eisce w przedziałach, nie spu- tą, śmierć nie miała zairzeć im w oczy?„ : obawie i przed tą możliwością, mimo na nów mobilizacyjnych, w metody foto..: 
szczaJąc- wzroku z garstki młodych lu- Po trzech godzinach podróży, pociąg' turalnych warunków sprzyjających za·j grafowania obiektów, orientowania się 
dzi, śpi_eszący~h z. tobolami i walizkami zatrzymał się :V Si~dl.cach. Tutaj,, na chow'!'niu tajemni:y ,stosowano wszelkie '!I liczebności wojska, charakteryzacji ; 
do poc1~gu. Nikt Jednak z postronnych dworcu oczekiwała . 1uz grupa wo1sko- środki ostrożności. i t. d. · 
nie mógł · domyślić się, że tym pocią- wych. Pod eskortą żandarmów, wszy- · .. Fortwil uchodził za niezwvkle uzdol-
giem odjeżdża na nowe drogi życia stkich pasażerów tajemniczego pociągu Vll. nionego ucznia. 
grupa młodych ludzi. zwerbowanych do poprowadzono do hotelu „Victoria", 11JESTEśCIE W NIEBEZPIECZE~- Poza wykładami, uczniowie szkoły 
wielkiej akcji szpiegowskiej. gdzie mieścił się podówczas sztab 12-ej STWIE".„ szpiegowskiej w Zbuczynie, mogli spo· 

Punktualnie o 7 min. 40 pociąg ru- armii. W Zbuczynie wszystkich uczmow tykać się jedynie za specjalnem zezwole- · 
szył. Szpiegów usadowiono w przedzia- Herc ' wsiadł do powozu, którym od- umieszczono w oddzielnych chałupach. niem komendanta raz na kilka wieczo­
łach po jednym, obok każdego czuwał jechał w towarzystwie jakiegoś sztabs- Dwum nie wolno było mieszkać wspól- rów, w przydrożnej karczmie„ Rzecz 
żandarm. kapitana. nie, natomiast każdemu szpieJ!owi towa- jasna, spotkania te odbywały się w asy-

Niewiesołe mieli miny, gdy rozmyśla- . W hotelu „Victorja" przyszłych szpie rzyszył mieszkający z nim razem żan- ście żandarmów. 
li o swoim losie. W ponurych nastrojach ~ów oczekiwał dowódca sżtabu pułk. darm. System był te~o rodzaju, że każ· Tutaj prowadzono ożywione rozmo­
udawali się w drogę. Byli już teraz cal- Lontonowicz. Pułkownik wyJ!łosił do dy kurs miał swoją literę. Wobec tego, "wy, padały wisielcze dowcipy, wywołu„ 
kiem we władzy wywiadu. Z chwilą bo- przybyłych krótkie przemówienie. gdy chodziło o wzajemne kontrolowanie jące burze śmiechu wśród nastroju rezy· 
wiem, kiedy ktokolwiek ztrt.aszał swój · Niebawem znajdą się w szkole szpie poszczególnych członków wvwiadu, u· gnacji i orzygnębienia. 
akces do służby w rosvisldei organiza-1 gowskiej. Ojczyzna powierza im donio żywano do tego szpie~ów z różnych kur - „Ty masz w ~łowie tylko swoją 
cji szpiegowskiej, stawał się zwykłą 1 słą misję, będą mieli sposobność wykaza sów, a więc nie znających sie. szwabską aktorzycę, ale pociesz się, już 
mal"i ordl ~::i . ktńra miała tyl1ko wypełniać nia się partjotyzmem, odwagą i sprytem. Wykłady odbywały się niemal cały ją zjedli na kotlety!" - padały dowcipy 
rozkazy z góry. Otrzymają wynaj!rodzenie. Biada jed- dzień. Wykładowcą był między innymi p0d adresem Wilnera, które~o każda" 

O czem myśleli? nak zdrajcom. Najbardziej utajone za· Herc, poza tero kilku wojskowych i cy· aluzja, dotycząca Alicji Warm, dopro· 
Wilner zapewne śnil o Alicji Warm. mysły i posunięcia, które w mniemaniu wili, część których mieszkała stale w I wadzała do pasji. 

kobiecie dla której gotów był poświęcić zdrajców mo~ą ujść czujnej uwadze wy- Zbuszynie, część dojeżdżała samochoda .- Przymknij · swoją ~ębęl Lepiej 
WS?:ystko. mit ość do któ.rej pchnęła go wiadu - będą znane, a sprawcy ich nie mi z Siedlec. I mvśl, żeby ciebie na kiełbase nie prze· 
na he7,dro7 ~ S7Dif""r rw· skieQ"0 t7Pmiosta. unikną śmierci. Wykłady odbywały się w domku, w i robili! - odciął się Wilner Furstenber-

Bracia FurstenberJ!, w nieodmjennie Przemówienie swoje zakończył okrzy którym przedtem mieściła się szkoła gowi. · 
wytwornych f!arniturach, z J?lOnoklą.mi w kiem „Niech żyje Rosja i . jej Najmiło- ludowa. Poszczególni uczniowie spoty- I . IDalszy cią!;t jutro). 
oku, rozmyślali zapewne nad swem aaw ściwszy Pani" Okrzyk ten gromkim kali się tylko w. czasie :wykładów. . Ot 
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KSIĘŻYCU WA KOCHANK ' A
~ 

Sensacyjna powieść współczesna. 

!~~:::::=::.~. 
I Wł„ 9757& 

- STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. ~ostaje ujęty. Ponieważ ucieka14c zranił się cię- ł . 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- zko, detektyw opatrzył jego rany. Wdzięczny U omny członek bractwa satanistów ma więc powodów, ażeby zawracać 

bow7a z czarnego granitu schodzą się zamasko- opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej zatrząsł się: nim sobie teraz giłowę. 
wam członkowie „Bractwa Satanistów" na nocy udał się na cmentarz, celem zakopania tam - Jeśli to Petroń, to źle. to bardzo - Tak - podchwyciła kobieta w 
swoj_e potajemne nocne obrzędy. zrabowanych pieniędzy, usłyszał hałasy, wydo- źle!„. Jesteśmy zgubieni! srebrnej masce - a tymczasem towa-

Pełnym grozy i wyuzdania orgiom patronu- bywające się z głębi jednego z grobowców, po-
je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce tern z.aś zauważył obciętą głowę ludzką. Obaj umilkli. rzystwo nasze oprzytomnieję i będzie 
zwana „Ksieżycową kochanka". ' W pewnej chwili zagadkowa głowa uno.>i Com.z bardziej oszatamiaiaca sta- mogło rozejść się do domów ... Wątpię, 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- się do góry i wśród szatańskiego chichotu zni· wata sie atmosfera grobowca. Zebrani 1 czy szpieg zdołał rozpoznać kogoś z o­
cach. dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. ka w powietrzu. 9to ~ P.rzeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- Brzytewka odwieziony zostaje do szpitala mężczyźni i kobiety stawali sie coraz hecnych.„ Niech po dwunastu godzinach 
ny sposob młoda panna Henrieta Drefoicka. więziennego a detektyw Petroń jedzie swojem więcej rozpasani i szaleni: znaidowali szuka potem wiatru "YI polu! 
Siad kr~i. jaki pozostał na posadce w jej po- autem do pałacu dreźnickiego, ażeby rozwiązać się oni w punkcie kulminacyjnym oszo~ Mistrz i „Piszczel spróchniały" spoj­
kolu_. sw1adczy o tern, że prawdopodobnie po- zagadkę zniknięcia pięknej Henriety Dreźnie- fomienia, w .iakie wprowadzi·•o i'ch dzi'a rzeli sobie w oczy„. Poczem pierwszy 
pe~111one zostato morderstwo. Znikniecie pięknej kiej. 

1 

l?anny zauważył nad ranem jej narzeczony in- Ale, mimo jego intl!nsywnego śledztwa. za- łanie narkotyków. Z nich mruknął: 
zynier Janusz Skrzycki - i szaleje z roz- gadka wikła się coraz bardziej.· Gdyby w tei chwili sto tysięcy ani o- - O tern, co się stanie. potem z Pe-
paczy. Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuje łów zatrąbiło w trąby i zawołało· Po troniem, pogwarzymy jeszcze„. Nara-

1 ej sa1oel nocy opuścił swoją meune znany 1 przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki· 1· · b !" ': . : " - · d ó 
apasz Stefan Brz.vtewka, ażeby, uważnie roz- wypadła głowa ludzka. Była to głowa ttenriety ICJa w gro owcu· - om I tak me zro- zie u amy się we dw jkę na cmentarz, 
gł~dając się d.Jkola. ~niknąć w głębi małe!!.o Dreznickiei. zumieliby tego okrr.vku. ażeby przelrnnać się, jak przedstawia 
szynku. Tu spetyka się z drugim apaszem Detektyw Petroń przypomniał sobie historie. - I co dalej? ... Co nocza,ć teraz?„.- się nasza sytuacja: czy odwrót mamy 
Józkiem. jaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie- • d · 

Ouaj rzezimieszkowie, siedząc za stołem. samowitej głowie na cmentarzu. Udaje się więc S7,epnęia posennie kobieta w srebrnei I 0 cięty czy też nie. A ty tymczasem U· 
wdali si~ w cich<\, a!e mocno ożywioną roz- do szpitala, odwiedzając rannego apasza. masce. - A g-dybv tak zostawić tvch ważaj na obecnyeh, a prze<lewszyst­
mowę. · Brzytewka po raz drugi powtarza! mu swoie wszystkich ich wfasnemu szcześciu a kiem nie pozwól im narkotyzować się 

Wreszcie obaj wychodzą do pustej sieni, niesamowite rewelacie. samem11 zbiec? więcej! 
gdzie Józek wręcza swemu towarzyszow: ttenryk Petroń udaje się nocą na cmentarz, c część taiemnicz~i zdobyczy: grubą paczkę stu gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych - .~a, między nimi tacy, którzy wzie - Dziś będą musieli p.owrócić tro-
tłotowyrh banknotów. . postaci znika w otchłani grobowca z czarnego ci w krzyżowy og'.zń. mogliby o naŚ chę wcześniej do domów„. o ile wogóle 

Stefan Brzytewka wraz z swoją kochank~ granitu. powiedzieć to i owo. Może nieieden z wrócą do domów - zakończył troGhę 
Zośką spieszy na dworzec, ażeby wsi;iść do Detektyw dorozumiewa się; że jest to ten sam h. źl" · b pocjągu. zm·erzającego do Katowic. Jednakże grób familijny, o którym wspomina! mu ranny nic wie wiecei. an·iże!i sami orzypusz- zgry iwie gar us. 
w drodze zostaje zaaresztowany przez głośne-, kasiarz. czamv! - odparf mistrz. Odsunięto z trudem ciężką płytę, po-
go detektywa Henryka Petronia. Wślizguje się więc do grobowca i jest „Pis7czel snró~hniafy" skurczył się czem obaj mężczyźni wysunęli się z gro 

~tefan .Brzytewka z_ręcznym fortelem z~o/al 1 śy;iadkiem nocnego obrzędu .,Bractwa Satanis- ie<:7,CZe bard;i;i"i z ust i'erro padło niby bowca. 
uśpić czumość eskortuiących go agentów 1 wy- tow". . "'·"· ~ " · N skoczyć przez okpn wagonu. I W pewnej chwili ,,Księżycowa Kochanka" I syk Wf'7,3: ie byto ich przez godzine. „Ksi(l· 

Detektyw Petroń wraz z pomocnikami rzu- podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń, udając.i - A P-dyby tak.„ a o:dvby tak 1mie- iycowa kochan~7a" zaczęta sie już oba· 
ca się w pogoń za zbiegłym rzezimieszkiem. że Pii_e, wciągnął v1 no~dr~a powietrze - i ru-1 ~zkodliwir n;:i ;i;aws;i;F> Petronia? Prze- wiać najgorszego, kiedy zjawili się spo-

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka nąl nieprzytomny Ja z1em1ę. , cież zm"rli ni'c n'ie ń · 1 wrotem. , , m WIR . ... 
- Nie! - prawie sna7matvc?;nie - Czy bractwo wytrzeźwiało? -

Potem t!czuł parnliż całego data i, I znieruchomiał. 
westchnąwszy tylko, ciężko, usunqt się I A „Księżvcowa koclrnnka'" z szy­
na ziemię do stóp kobiety w srcbrneiJ derczym śmiechem oparła o jegv nieru-
masce. chome piersi nogę .• 

Rozdział tt 

krzvkneta „Ksieżycowa kochanka" - zapytat mistrz. 
nie r.hce prze1ewn krwi! - Tak, powon przychodzą do sie-

Mistr;i; ~ooirr,af na nią karcaco przez biel - odparła kobieta w srebrnej ma~ 
szczri: .. „ "" Wn;ei 111::.ic::kl. 1 sce. 

- Tulkn he;i; histerii!. .. Mu.;;inw w - To doskonale. Zbadallśmv cmen-
te.i ch wili p;jnnwać madrze nad ner- tarz i okolice, niemniej nie znaleźliśmy 
wami hn jnac?;ei będ7it>mv zg11bif'ni. .. - nic podejrzanego. Bractwo nasze bę­
l.o dn mnie +n nrżvehvtam sh~ równH•t dzie więc· mogfo wycofać · Się stąd spo- ~ 
dn r.d:i.nia „Kc::iP7vr fiwei l<ócha'nki" .ie. kojni.e. .:. 11:.. 

nie n:i1"7.v nbii;:ir Petronia. ' Powiew wiatru. kt6ry wtar~a.ł przez 
· Z kadzielnic snuł się upajający dym, Widocznie i „Piszczel sorócłiniaty", - Czv i ci0bie. mistrrn. on::.inowal otwór w glą'Q sklenienia. otrzeźwił do-

napełniając wnętrze girobowca błękitna- podobnie jak i mistrz nie byt pogrążony .;;entvrnPnt;:ili7m? - warknat „Piszczel reszty zebranych. Pogasły w kadzielni-

Jl n·rofl !l~t.roń DJ n1o'g 
sf ros~lill'et?o 1Dis'dr~ó 

wym dymkiem. Część uczestnilków noc- w ekstatycznej bezwładności. panie- c::nrArlini:ihi". cach błędne ogniki tak, jak zgasty bla-
nej schadzki straciła już przvtomnosć waż, uslyszawszy groźną nowine. wy- Ler~ tamten . ocin'l rt snnkoinie: ski ekstazy w oczach trzeźwieiących 
tak, że nie zwróciła nawet uwagi na to, puścił trzymaną w objęciach kobietę - To nie: sentymentalizm nr7em::i· satanistów. · 
co się stało. • jęknął: wia. ale 111adre wvracho,v::i.nif' . Któż Mistrz stanął znowu w hieratycz-

. Nikogo nie interesował domnieman v _ Policja? Nie, to niemożlłwe ! nam zareczv, ie w tei chwili cafv cm en · nej postawie przed trumna i zawołał: 
brat „Kamienny nagrobek". zwalający tarz. a w szc7,e,.,.ólnośc1· n-rohowiec ni'e - O siostry i bracia. obrzed TI::J.S7, 
· · k Mistrz. zt:tciągnawszv struchlafego "' "' „1ę c1ę :i o. na ziemię. c:(I c:7r,7Plnie otocwne przez 1.nrdon no· d. obie~ł do końca. Powróćcie w spokaw 

Al 
, ód d k do kąta, zaczął mu objaśniać cała rzecz. · I\ e wsr tego opairu żą :1,y rwi, lir;; . 1rMrei awangardę stanowi ten wla- JU do domów waszych. A ieśli znn'"11 na 

wina i girzechu, w powietrzu cicż.kicm od - .Już pierwsze podejrzenie zro- śnie P.etroń. dejdzie pora zebrania. otrzymacie na-
trupiego zapachu, gorączikowvch odide- dzito się we mnie wówczas. kiedy dwu .Jahdvhv dla clnnania wairi swoim sze zawiadomienie. A teraz opuśćcie 
chów ludzi i mdłego aromatu kadzideł krotnie musiałem wywołvwać brata .;;łoworn . riagnat dale.i z naciskiem: ten nasz chram. 
nie wszystkich jeszcze oczy zaszły mg·łą .. Kamienny nagrobek". Dlaczego nie _ Mvślę, że mimo wszystko poli'ci·„ o. hecni r. ozmarzeni i rozleniwieni po 
szaleństwa i niepamięci. zbliżył sie on natychmiast. ażeby speł- " 1 l ć 

Oparty plecami o trumnę, w której nić rytualny toast? Kiedy wreszcie wy- nie zna jeszcze wielu naszych sprawek. czę 1 ~0:W0 1 wysuw~ si~ 7. grobowca. 
leżały zwoki martwej kobiety, stał wołany przystąpił do mnie ażebv z ręki Przypuśćmy nawet, że zostaniemy za· ~aipie~w ~~szły kobiety a no nich 
mistrz bractwa - wYSOki zamas'kowa· mej wziąć czasze, przyjrzałem mu się aresztowani. Będzit>my w takim razie mę7czvźm. d:-'v!gaiąc na plecach trum­
ny mężczyzna - patrząc poseip:iemi dobrze i zrozumiaf em natvchmiast, że odpowiadać za znieważenie cmentarza n7, którą odmesiono spowrotem do kost 
oczvma przed siebie. nie jest to „Kamienny nagrobek". i skazani - przy dobrej obronie - na mcy.. . 

Na widok ciężko zwalającego ~'li'v' na rak lub półtora„. Jeśli jednak orzelana . Mistrz szczególnie gorąco pożegnał 
_._ Rozumiem! - jęknął garbaty t · k d się z zamasko n któ ziemię Petronia, od'etchna.ł. Skinął do- zos ame rew etektywa, sootkałaby wa yrn, re~o nazywa-

~ brat. Mistrz zaś uzupełniał go: k 1 no Druhem graba " C ś · 
wa. z uznaniem, podchodząc w stronę nas ara o wie e surowsza. J dlatego " rzy · o JeS7,CZe 
,.Księżvcowej kochanki". - Ja zrozumiałem również. „Ka- powtarzam: narazie aż do wyjaśnienia szepnął mu do ~eh~ - .ooczem cate to-

- Wywiazałaś sie .doskonale z me.go mienny nagrobek" albo zdradził, albo sytuacji, zostawmy Petronia w spo- w~r:-y~tw~ zam1emto s1e w coraz h;::ir-
polecenia... Lecz kimże jest ten zu- też przemocą został zatrzymany gdzie- koju ! dz1e~ mew1doczne cienie, rozpierzchają-
chwalec, który śmiał tu do nas wtar- indziej. na miejscu zaś· jego ziawił się - Co rozumiesz mistrzu ood tern ce się .w mroku nocy. 
gnąć? zamaskowany detektyw, . ażebv wyr- „wyjaśnieniem syt1,1acji"? _ zapytał . - A teraz załatwimy sie 7- Petro-

Zdecydowaną ręka. zdarł nieruciho- wać nam naszą tajemnice. „Piszczel spróchniały". m~m - S7.epnął zfowro12:0 g-rubas do 
mo leżącemu mężczyźnie maslke. - Trzeba go było zasztyletować na - ~ie wiadomo czy detektyw dzia- mistrza. W ręce jego błysnął długi 

-Widocznie oboje poznać musieli swo· mie.iscu! :_ szczęknął zębami „Piszczel fał w porozumieniu z władzami poli- nó~. 
fa 0fiarę. albowiem na widok twairzyl spróchniały". cyjnemi, czy też cały ten swói wypad . Al~ towarzysz Jego potrząsnął nie· 
detektvwa cofnęli się wtyt a z piersi Najstarszy z bractwa potrząsnął zaimprowizował tylko (co mu się czę- chętme głową: 
ich dohvł sie przerażony o'krzYlk: I gilową: sto zdarza). W pierwszym wypadku - ~oba~zymy późniei. czv należv 

- To Petroń„. . - Nie bvłem jeszcze swojego pew- położenie nasze jest _o tyle przykrzej- nam uciec. si~ do tego ~advkalneiro ~rod 
- Jesteśmy zgubieni!„. Widocznie ny!... W dalszym ciągu obserwując Je- sze, że prawdopodobnie cmentarz fest ka czy tez me„. Naraz1e unieszkodliwi-

oolicia wpadła na nasz ślad! - jęknę- dnak zachowanie się podejrzanego, u- ot?czony przez agentów. Niemniej ·hę..: my s;o w i~ny sposób. 
ta kobieta„. - Co teraz bedzie? pewnifem się jeszcze w swoich mniema dz1emy mogli zaryzykować przemknąć . Po;wróc1wszy do grobowca. zakne-

Mistrz milczał posępnie: sytuacja sta niach. Wtedy też poleciłem działać się przez ich kordon. Może temu lub 0• blowali i związali nieprzytomnego de-
ła sif' rzeczywiście groźna. . .. Księżycowej kochance". Na dnie kieli- wemu uda się to„, Przedewszystkiem tek~y~a. poczem odeszli. zamykaiąc 

Chmurnem spojrzeni,em obiąl nie- cha, z którym przystąpiła ona do rze- musimy oilnować, ażeby w rece . władz weiście do grobowc::t ciężka ofytą. 
przytomne towarzystwo, znajdujące się kornego „Kamiennego na·grobka" znaj- nie wpadł „Druh grabarzy". - Biada mu. ieśli vowrócimv tu zno 
w tej chwili pod działaniem narkotyków dowal sie nasz potężnie działaia,cy śro- - Tak, to byłoby fatalne! _ zgrzyt- bu! - warknął złowrogo mały gar-
Nie, nikt z tych pół szalonych męż- dek „Z. 3". Szpieg nie spodziewał się nąt znowu zębami ułomny. us. . . . 
czyzn i rozpasanych kobiet nie zdoła niczego i J~ż ?O chwili. padr ni.eprzy- 1 _A może _ pociesz~ł sie mistrz _ crni~~:i,~~ i om zniknęli w ciemnościach 
mu teraz dopomóc. tnmny na z1em1ę„. Zdarliśmy potem ma· Petroń dziatał zupełnie na własn r k · 

Odszukat wzrokiem niskiego. tro- skę z je~o twarzy i poznaliśmy co to J Jeśli tak. to nie mamy się czeg~ ib:~ D_aleko n~ ~sch~d~ie zamaiaczył s~a-
chę garbatego hrata .. Piszczela spróch- za ptaszek. . . wiać. Nasz cudowny preparat „Z. 3„ ~\1 ierzcze "' T'Jt. Kos ,:mari1a noc dob1e-
niałego" i powoli zbliżył sie ku niemu. - Poznahśc1e go? dziata minimum przez dwanaście go- ·- l rnńca.„. 

- Policja w grobowcu! - szepnał - Tak. to as . naszej policji, słynny! dzin: nikczemny szpieg nie może więc (Dalszy claa •••••> 
mu do ucha. detektyw Henryk Petroń... .wcześniej odzyskać przytomności. Nie· 
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Wstrząsająca tragedia miłosna na Sląsku 
Naastępnie wyszła z Nowakiem na u­

licę, by się tam z nim pożegnać. Na uii­
cy Nowak na nowo począł prosić dziew 
czynę, by wyszła za niego, spotkał sle 
Jednak z odmową. . Młody robotnik zastrzelił ukochaną i poderżnął sobie brzytw~ gardło 

W pewnej chwili dobył rewolweru 
Wielka Dąbrowa, 10 grudnia. miejsce krwawej tragedjf ustalił następu Młodzieniec odwiedzał ja, nadal w do 1 strzelił dwukrotnie do dziewczyny. O· 

Ulica Kolonii Zagrodnickiej była w I jące jej szczegóły. mu rodziców i uważał za swoją narzc· bie kule utkwiły w głowie i Gawekzy„ 

dniu wczorajszym terenem krwawej tra Oawelczykówna przez dwoma laty czoną. Związkowi temu pr:eeciwiał się kówna padła nieżywa. Następnie wyjął 
gedji miłosnej. udała się na służbę do dyrektora firmy jednak ojciec dziewczyny z powodu Nowak brzytwę i poderżnął sobie gard„ 

Przechodnie znaleźli tam wieczorem Gieschego, Hawkesa, który jest amery- gwałtownego charakteru Nowaka. ło Poniósł on również śmierć. 
około godziny 7,30 zwłoki dwojga mło- kanlnem. Poznała tam robotnika Nowa- Wczoraj, gdy Nowak ponownie pr.~Y ' 

0 
t t ł ł ś ód 

1 
dych ludzi w kałuży krwi. Niezwłocznie ka. byt do mieszkania narzeczonej, oświad- , rama . e~ "!'YWO a ~ r. !Il esz-

wezwano policję i lekarza, który stwier Młodzi pokochali się. Niedawno ttaw- czył mu kategorycznie, że iabrania mu ~an~ów W1elk1eJ Dąbrówki w1elk.1e wra 

dził śmierć. Jak się okazało, zabitym iest lkes opuścił Polskę i Gawekzykówna po wstępu do jego domu. Dziewczyna rów~, zeme. Gaweł~zykówna _uchodziła za 

25~letni Alojzy Nowak, a zamordowaną stracie pracy wróciła do domu rodzi- : nież oświadczyła, że z powodu stanow~ w~ór spokojneJ i Pracowitej dzlewczy„ 

25-letnia Klara Oawełczykówna. 1 ców. Stosunku z Nowakiem nie zerwała 1 czego sprzeciwu ojca musi zerwać z u-
1 
n~. 

Korespondent nasz, który udał się ua Jednak. kochanym. · 

.. · ...... '-'·:·.·.„ '','' ..... . 
' - I ," ~ > ' • ,' 

11-gi TYDZIEN 

REKORDOWEGO /~ 
POWODZENIA ~-~ 
.. „;!";:<.::„:„:· .. ~:·.· :" '~ ~·. ,„.„.„ 

' ~·, }, : I' ~ • • .I ~ • • 
~ ,~ • I 'I \ r 

Kino-teatr „CORSO" Legionów 2 4 ~:::ra~flki rewctaqvtnv 

,,VIVA VILLA'' 
w roli Pancho Villi, bandyty, wodza rewolucji i prezydenta ~ analfabety. 

WALLACE BEERY, oraz kusząca FAY WRAY 
Żył, jak dziki człowiek„ . Walczył hk szaleniec.„ Kochał lak diabeł.. Ziinąl iak bohater, 

Potęga! Sensaclal ŻyclQwa prawda! 

Nadpro;!ram farsa: ,,GWIAZDY - GWIAZDORY I GWIAZDECZKI" W ro li s;lówneJ Smosarska, Jłodo. 
Początek o godz. 4-ej, w sobotę, nie dziele i święta o godz. 11-ei. 
Ceny miejsc: 50 i 54 gr. na mstępne 54. 85 i 1.09. 

2Z22 Wifi&Uł'Si@ijSW „_„,. *514 4 

Kino dźwiękowe 

„RAKIET A" 
w..;w&• 

Sienkiewicza 40. 
tel. 141-22. 

---------·------

Wspaniałe arcydzieło muzyczne KAROLA HASLERA p. t. 

-„ 
W roli głównej znakomity tenor Anton Nowotnv 

.I i urocza -Jarmila Martonowa 
• *a 

Dziś p 'remjeral Film nad fUmaml Dziś premiera! 
\ 

METR01 
I 
MA K l JO·RISAKA 

Przejazd 2 
--~--- ... ~.:łl;.:if.jiiJllllllł•••••• w roli głównej: urocza, pełna czaru A N N ABEL LA 

• • ', : :• • r ,~ •••• • 

I J-A 1 

• RZ Niesamowity dramat. W roli gl. Charles 
.flliiłA Lon&thou „ 

lap laorel i lar~J'.:SynowiePustyni 
Nadp r.: Akt. Paramountu I Pata. Ceny miejsc III. 54, balkon 75, Il 85. I 1.09. 

RM Sff55 JW& iff! MF 

TEATR 

Banoa,,: ll!u ,, n n 1,,r 
. OSTATNI DZIEJ\; PROGRAMU DoJazd tramwaja-

•V KARIOKE'' mi o ••• 6, _10 •• 17. 

lfłl „ Ceny m1e1sc 

i Lekkomyślny człowieku, śpiesz ostatni raz dziś zobaczyć Jak 
' 

'ul. Kilińskiego 124i z LEO FUKSEM na czele zespołu JUTRO, WE WTOREK, PREMJTRAI! Początek 7.45, 9.45. od 75 gr. 

Oolrtór 

H. SZUMACHER 
Choroby •kórne 

a wenerycxne 

PRZYCHODNIA Dr. med. ~ Dr. Med. Wl.ODZIMIER2: 

We~e~~~s~~j~s~~na H. KlaGZkOWil Zl\DZ IEWICZ 
ZAWADZKA 1 . . . . Specjalista chorób 

• , tel. 122·73 połozn1ctwo • choroby· kobiece I uszu. nosa, gardła 1 krtani 

' czynna od 9 r. do IO wiecz. Polrkowska ''· Łódt uł Piotrkowska 164 
Chorob:v weneryczne - moczopłciowe 11 • 

I ~·kórne. (Porad:v seksualne). tel. 21~ , łeL 125·26 

STACJA ZAPOBIEOA WCZA czynna przyjmuje codzieoo1e od 10-12 przy}muje od 4 do fi wlecz. 
• cała dobe. Ola oań oddzielna ooczekal- l 5--8 wiecz. 
Porada 3 zlole. CENY LECZNICOWf 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148-62 LEKARZ • DENTYSTA 

od 9-12 rano, 2-4 pp. I 7-9 
wiecz.. w niedziele I święta 

od 10-1. 

(eny lecznlcowe. B. nunnM1w~ ---
przyjmuJe od 6-7 Po .DOI. 

nr. Med. . Piotrkowska St JAK OB Son telef. 121-23 

CHIRURO Dr. Heller 
SPEC. CHIRURG.JA KOSTNA 
(złamania kości I zwlchniecla) 

D-ra Sterlinga 22 
(N. Targowa). tel. 174-42 ,,,,___ __ „ _______ • 

LECZNICA 

CHOROBY· SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPLCJOWE. 

Traugutt·a 8, tel. 179-89 
ptzyJmuJe od 8-11 1 od 4-8, 

w ntedz. i świeta od 11-2 POPOI. 
dla pad oddzielne paczekalnle. 
dla niezamożnych ceny lecznic. 

PIOTRKOWSKA 294, tel, 122-89 
(przy orzyst. tramw. Pabjanlckich) DR. MED. 

Dr. med. Dr. Jan Polak 
H L b • ul. tłAWROT rtr. 7 

a U I (Z Tel. 164·21. 

Spec. chorób skórnuch, wene· choroby · wewnętrzne I allerglczne 
' (astma, POkrzywka. m11irena. reu· 

rycznych I moczopłciowych mawzm) 

Cegielniana M! 7 iodz. przyieć 5-7.30. 
telefon 141-32 Elektro I światłolecznictwo. 

przyjmuje od &. 8-10, 12-2, 5-8 w. ·-----
W niedziele I świeta od 9-11 rano. DR. MfD. 

DR. Mm. H Lew K owicz 
M. TAUBENHAUS • AKUSZERJA i CHOROB~# 

CHOR. KOBIECE I AICUSZERJA KOBIECE 

Zgierska 11, ·2eromsklego 46, tel. 102.-21 
tel. 246-09. PrzyfmuJe od 4-7 po oo!. 

Prnlm. od 4-8 w. 30-2 Ceny lecwicowe. 

Dr. 

BALICKA 
~~ 

~!~~.m!~~~~w~!!!e!~i~k~ ł 
z razy dziennie przylmuJą lekarze L N I TECKI DR. MED. 

wi~~~~kl~~ :,:~~i~~oś~s~~~::e~gr:gl • Jo' zeł 0a1sbaR W 
1 analizy. Otwart11 od 11-ei rano dQ Powrócił U U • 

S·ei wieczór. SpEC, CHOnóB SKÓRNYCH Wf!Nf. · PRZEP~OW AD71LA SIĘ NA IJL. 
Porada J ZIOie. RYCZNYCH I MOCZOPlCIOWYCH Specj. chorób wenerycznych, skórnych SIEnKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

front, T iętro I dróg moczowych (pęcherza) Nr. teł. 1'4·0.J. 

„ZNICZ" - piece przenośne szamoto- rtAWROT 32, Tel. 2fa.1s (f61ELNIANA 4 tel 216·90 Choroby s;.Groe I wecieryc.:ne 

we zapewniają ciepią zimę. „Znicz", PrZYJmule od 8-10 rano t od 11-9 w. I • prtylmuJe l!rblety t cl!lecł od J do 3 

Wodna 12/14, tel. 105-24 .W. nledz. l świeta od 9-12 w p0I. przYimuie od 9-2 1 od ~ :wiecz. 1 I Od 7 do 8-eJ· 

Tel. 151-72. i 
Wykortywa zabiegi w zakre~ 
pieluniarstwa wchodz11ce: za · 
strzyki, bańki, pijawki i opatrunki 
chirurgiczne. 25-2 

••••••••••••••••••••••••• 



P. . „ • 11 I I I J d • · p·anle rozpoczqły a nowie . spisa s.-= . ep e o pan mistrzostw• w ten~~~~ ~o'~:~!.m 
Pierwe""e 'mecze w koszuko' wce o puha·' r' p z Q s u Już pierwsze spotkania nasżych pat'\ viY· 

~ .L ' • • • • kazały jaskrawo r6~nlce, dzielącą Je Od PO· 

P ' · h k h i R h td (3 r·J N k - ("i) • dl M kk bl· Li ziotnu vanów. Przedewstystkiem r:tuc11 się w _ o-etom p1erwszyc spot ań o pil ar f6) eic e . ), 6. 1 awroc a rr. , zd 11 , a a . P: oczy brak eiąg!Ośći i spokoi.u w grze, ni~sku-
PZGS, był niski, zwłasicza drutv11 żeń-1 Sędziował p. Lityński. feldówna S. (4) 1 Bo1•nszta1nówna (5) 1 teczność smeczy oraz Qo nalważtiiehte ,nJedo-
skkh, i rn'istnem ł-odti, druzyn4 fKP. na Ł. K. S. - Trlumpf 210 vale. I.andau6wna (4). Sędtiował p. Cieciora . . stateczne przygotowani~ do zawodów. 
czole. ' . . . .. ' I Przy stanie 46130 (28:17) dla Triumpfu z1ednocz?ne - Wima 918 (5:2). w spotkanlnch o mistrzOstWó Łodzi . pań 

Męskie zespoły sptsalv się nieco le- • zawody zostały przerwane !!powodu zde W1ma zasilona Sadowską [dawniej uczestniczą 4 ~rutyny, a mianowicie: Makkabl 
piej,, choć i u ni~1h uwidoc.znił się brak ! komple~owania drużyny Triumplu do 2 Zjedn~cz?tt.e) nie była wsŁ.anie wygra~ z I' ~a1\V~~oi~a~tr~~18pler~!!~"'ogień poszły panie 
treninitu oraz ntedyspozyc1a strzałowa. j zawodtuc:ck. przec1wn1k1em. Wprawdzie pod koniec Makkabi 1 Jutrzni. Zawodniczki Makkabi oka-

. _ Spra~ozdanie z sobo~rt!ch i ,niedziel- ] Sama gra .była'. niezwykle ciekawa. tnec~u ró!tnica. punktów malała, l!dnak- I za!y się lepiei przygotowane I wysokie zwy-
nych mecz.ów przedstawulJI\ się nastę- Czerwoni posiadali słabą obronę. - W .te nte było jut czasu na uzyska.nie wr cięstwo w stosunku 9:1 odniosły zaMutenie. 

' • t d b b d S d ł . Zwłaszcza w bardzo ładnym · stylu poko· 
ru1ąco~ I Triumpde o ry ył napa · ę ziowa itra.neJ. rtlily swo!e prieciwniczki siostry L.iebfcldów· 
SOBOTA · p. Eime. ' · ' Punkty dla Wimy zdobyły: Słomczew ny oraż Landauówna. 

KÓSZYKOWKA MĘSKA, I . sk~ (4), Grubin6wna ~2), Gapińska, i Kę· W Jutrtni nalleriiel zagnla · Wa!nbethnka., 
- ZJednoc!lOtJQ: _ H K S 56,2 (20•0) KOSZYKOWKA żENSKA. d~1erska (po 1)i dla Z1ednocżon.vch. Kren Poszciególne wyniki rirzedstawiala s,i~ na-

w b't ,~ · • • ' • f b' ' I · I. K. P. - Makkabi 29112 (1318). cianówna, Materza.nka (po 4) 1 Tomcza- stępująca: . . · · ( ·· .0 
tte 

0 
ll~rna ritt~waga zcspoł~ . a rycz- IKP. naoi;!ół grało słabQ. Makkabi kówna (1). ~ Sędziował p. Cieciora. LiebfelrJóWrta (M) ~ l"r,Ydry~IL J) Z: 

Log~ Puncket edlzapzr.ezd.entowah Shlę bd. bsła 1' mecz zakończyło w trójkę. bowiam ·dwie Po meczu Wima załotyła protest w <
21 r!.wfl~i~ (M) ' ~ iakuhow1~z6wńa t.r) 2:0. 

u y a ie noczonyc z o y- d . 1· . t ł kl „ , . k „ . . t • d (21 15 "1 19) . . . 
Ii: Nowakowski (221 , Ra.dke (181, Sochac I zawo n1czr1 zos ~ ~ W,Y uczone z ,,.ry ~WU\Z . ~ z prze~ram.em meczu, w1er ?ąc ko~ó"w~a 'cM) _ Walnberłanka (J) l:l. 
ki (8) R tz (6) · F's (2) h I po czterech przewm1emach. ze arbiter prowadził mecz podług sta- ( 7) 
ko z dl eHKS ~ i·tf[1 ~· f2lnSrd~ ! Punkty dla IKP. uzyskały: Głatew· rych przepisów. Protest ten nie ma :tad- 22r!bfeU~wna CM) . _ erlichówna a>' 2:0 
wal n. Glazer: s rze 1 1 ee 1 

• ę zio: ska (14). Filipiakówna (7). Gruszczyńska nvch szarts powodzenia. (21:10, 21:15). . ") I · Landanówna (M} - Oordonówna Ca Z:() 

~m~~ 8iywe'.1'r~=:!i!~~;11 z~~~~l~nie ! illlllli!llll!!!lilllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111!11111111111111111111111111il'llllllllllllllllll mu:· ~;;!~~ec~u . w ~istrzostwach drużyn 
mistrz Łodzi d lęki I . d „ R d , , , " d b k , H k h weskich . Makakbi ni pokonała Jutrznie: Il{ztl. 
strzałewej · s~ych napas~~~k~~. yspO~)CCJl a osc wsro o sero\V . a Oil u 

Zaznaczyć nalety, ~e pokonani grali '. h k ,. ł · · 
h. ostroi a za przewinienia kilku zawod· 9eio:t!da uoftonar10 "' ~od~• 12:1' . · Lepszy O e S I ·-
ników zosta~o wvklucz?nych z ~ry'. Wo- W drtiu wczorajszym odbył się w W. wadze lekkiej Biatystok (I:I), wy- " ·nit piłkarz 
bee te!to Trmmpf takonczył mecz w zde l' T R lt ś · · l l ( ) 
komoletowanym składtie. sa 1 eatrq . oz~a o c1 towa rzys ( grywa na punkty z Cuki·ermanem O . w Katowicach odbyt ·s.te· wczoraj na 

Punkty dla. zwvcięzców uzyskali: Kop mecz bokserski między łódzkim ttako- W wadze półśredniej Lipszyc (tt) re sztucznym torze mecz hokej.Owy 
czyński (l 6), .Stankowski (9), Rosolak (4l ahem, a warszawską ~wiaz~ą. który misuje ż Goldsteinem (0). dwuch teamów. A i B, kt6ry zakończył 
Kubasiewicz {J). Hofor, Koller i Micha- I zakon czyt się nadsp.odz1ewame zwyclę W wadze średniej Wdowiński (tt) się zwycięstwem w stosunku -3:1 (1 :O, 
lak (po 2); dla Triumpfu: Omencetter (S) Il stwem tta.koahu w stosunku 12:4. zwycięża na punkty Biernika (0). 2 :o, O:l). Dla ·teamu A bramki zdobyli 
Neuman (4), Schonfelder (4), Liske (2), , Wy.nik1 poszczególnych walk były W wadze półciężki.ej Rozenberg Zieliński, Arlt i Król. . Ten ostatni wy~ 
Mepor (2). . następujące: . · (O) wygrywa na pu11kty z Waldma- kazał dobrą fo.rmę. .Dla pokonanych 

Sęcfaiował 0 . Skt?.(lkotowskt W wadze muszeJ Gotfryd (li) wy· nem (łi) I w wadze ciężkiej Bllbaum bramkę zdobył M!lrchewozyk. . 
ItOSZYKóWKA żE~SKJ.... graf na punkty z DaJczgewantem .(G). (H) nokautuJe w łll·ei rundzie Bluma Poz.a tern odby.t się W: I<at,owicach 

' Wima - Mak.kabi 9:7 (4:1). W wadze kogucłeJ Fagot (łi) bije na I (O). . mecz między Legją a Śląskim K1ubem 
' ChaotyC'zna gra obu drużyn. Punkty punkty Zatla (Gw.). I Zainteresowanie meczem duze. tt ' z· . . ł L j t 

cUa Wimy zdobyły: Słomczewska (7) ; W wadze piórkowe! Wolfowicz ·(H) Sędziował w ringu p, Wodzisław- okeJowym. wycięzy a eg a w s 0 

Gapi.1\ska (2), zaś dla Makkabi: Lewi· remisuje z Koertigswelnem (O). ski. sunku 6:0 <2:0, 3:0, 1:0), 

nbwna (2), Landattttw!!lłl ,·ffłJr;;BtlllteikieiW11• 
_-s, fpo 1rm-a.-awnS1l · I.a 8 tll21bł n ·~~ .... -.""!O~-·-,_.t gta 

sętt':i:iował p. PrzyJtońslH. ~ W U ft ·.__„ ! Drugiego 
I. K. P. - Zjednoczone 2:0· vak:. ł „ • 6' d f ,., .A. • „. -. 

. Zjednoczone miały tylko trzy zawod.- O 1111 8al'*OSdl>O ..z;O • h' .... apaah!Calł'le W niedzielę Le.gJa ·W meczu rewan-
nicz.ki,. wobec czego od.dały valcover 

1 
, W c. iągu piątku. soboty i niedzi~li od 1• P'.)ko11at Będkowskiego (SKS)._ l Kru- żowym pokonała reprezentację klu9ów 

1 I K p p t · t cl b t t d J e trl str al (~KS) · k at 1 t l..: żydowskich '5 :O (2.:0), mając znaczną 
c ruzyme . • . . . o em m1s1rz o z~ ro-, Y Y się . cz ery . a sze, m cze o .. , .. zo i p1, ' . .._ po on . na pun { Y . ymcra Pf"e. W" o-"' 1· Żdob''Wa1a c bramki 1"1fzez 
żegrał mect" towahys.ki ze Zjedńoczone- stwo dnt±y110we okręgu w taoa~ach. \(W), . · · " a.15.., „ J..,, „ 

· · · cl · • cl cl W k h , b • + I Wł K · d 15 6 w ·1 • Nawrota 2, Szallera, Wypije.wskiego ' i 
nic7,ki~ Stejnówne i Szmalcównę. . . jące: . I wali'\· Falecki (KE) r.okonal w 4 m. Lan Martynę. . . 
m.1. pozycza1ąc rużyme te1 . wie zawo -, . yni. i tyc mec"low Y1Y · nas.epu- ma ~ ruszeen er : . yr:: ,H 

Początkowo Zjednoczone gra z wer- Jl(P -,- Sl(S 11 :11. Wynik fakty cz- , geg\J (W), Ka wat I {\\!) pokonał '1ł 9 m. W zespole ~ydow.skltU WY'l"Ć~rtit Się 
"':ą. i, uzyskuie prowadzenie do 5t0. Póź- ny jest i 1:10 dla IKP. jed11ak sędzia na samchójczo Gąsiorowskiego (l<E),. Ka- todzianin Pomerancblum (Mak.) 
nH~J 1edrtak ruŁyhowany ześpół IKP. wy· mecie podał niewłaś~iwy wynik walki waf II zwyciężyf na pukty niezbyt r.rze 
równuje i zdobywa prowadzenie z dużą w , wadze półciężkiej, · SKS żgtosii w konywująco Pusza (KE), Kubik wygraf 
rózryicą punktów·. ho 20:5 {14:5). _ spi·a.wie tego meczu protest. · niezasfutenie z Sułatem (KC:), Hinc pn-

Punkty dla lKP. zdobvłv: Głażewska Wyniki walk były rtastępujące( J)Od- ~onal po ładnej walce Wildemana (l(E) 
f 14), Gruszczyńska . [4),. Holc~reberówna i ług kolejności wag): Łaz;a.rski OKP) .pt> W 4 m, 40 ~ .• SUekł (W) twyei~~yt w 
f2.J; dla l!:t~połu koml:nnowa.ne~9: S7tnal-) końał w 6 ni. 1'3 . s. l\ltm~łl · (SKS), ,3 tt1. f'ieelhmt i Cymet wygrał na puttk 
co>'fn~ (3) i Matetzanka (2). Sędziował I Bek (SKS) pokónał w 5 m. 56 s. KuJQ„ ty t · Lipczyńskim (10'.!). 
P" Szwed, szę, Domański (SKS) zWYGld1ł . na St-dtlował na mecie p. Szmhlfiski. 

Telefoniści nie · umieją 
graf w hokeła . 

Druiyna hokejow.n Cza.rttvch· ze lwó 
wa pokonała w RumunH d1'Użi\l'n~ Tele­
phon Club :t Buknresztu w . stosunkµ 
2:1. 

NIEDZIELA. , purtkty Pawllckiegó OKP), tskrztckl Puttktowalł pp.: Mro!ewskł i Plectew~ 
KOSZYKóWKA MĘSKA. (SKS) pokónat w a· m .. ll s. Kraslńskie s!d. · .l!l!!!lllll ll l!!!!\lill!lllllll!1!!!1!1l i!ll!l!flliUlll1!11!11illl!ll!i!li:!illlilUll: !llU 

. IKP. ~ ZilłenoczonC! 37:17 (16:5). go OKP). Jakubowski (lt\P) . pokonał w ~~ Wobee lictttych MOtestćw, ?gla- '' 
Gri rówtmrzędh~, · pr~ynłosła :twycię· 50 s. Markiewicza (SKS). Krysiak szanych przez kluby, Wydział Te~h- L. u~· w·,· . ·y · 

stwo dnttyniu IKP., kt6ra się !~piej ozu· (SKS) pokonał na punkty Neugebau- rtłczny ŁOZA post~nowlł ft.ie tOzpatry„ Jl A 
ła na salt ' . era (11\P). Wynik t~j walki bvł :1:1 dia wfi~ protestów tU'lleżYcie llmótvwowa- belgijskie ,,ORMONb", kanadyjskie, ,;(;. c. M.'~ 

Zn:tnno~y6 nnleży1 ~e . IKP. za,${lol'l.e Krysiaka, jednak s~dzia 6glosił omyl„ ttych. · · " i śawedzkie . ; · 
było Zalain~wia:tem i P1kem (dawmE!j W. kowo 3:1. . Po ostatnich meczach fla czotó wy• NARf\I, kije MóKtJOWE ' l'ltu wg~ttlki sprz$ 
K. S.). Zjednoczone najgorszy swój punkt w wad~e clęźk.iej Dąbrowski (lKP) suwa si,ę w tabeli obók. Il\P drużyna . . . tlmowv •. i}tilec~i~i 
poi:~da.1.ło wd1 So1cKh~ckłdm.b · 

1
. ·z 

1 
. 

1 
,wskutek niestawienia się ptze~iw11i,ka WittJy, kt6ra wykaiujei Qofa~ I~psta J ~ f~~:a~=. ~fi tddi· tfi~t~~~i;'~ 

. run ny li · r. z o v 11 a asiew Olli zd.obyt punkty walkowerem. SędtiO• formę. . . . .· OS'fR.Zt;NtE ŁVit:W. ' 
(13), Pile {12) , Owcrzar~k (6) aru Ketttt!r wttl na meoie Thume plłrtktoWttli PP • · - · ·· - · · 
!$.0 wd ali:!z)'k i h~łNeozotkki.ewłek:ti (rRló 2RJ i ddkla Lttrje l Pakutf.' . ' . _ ,. ·· 11111111111111 ) Ili 11 1111111111111111111111111111 11111111111 li Ili llllllltl llll llllll lllllllllllllllllllllll lllllllll!!l!.l!ll~lll 11,llllllll 

/, 1.~ noetonvc .. owa ow~ o. a . e kow~r:>~ch~~::rek $~~~::~ ~r~oJ'::~ Z\VY"t· •s1wo Piłkarz· y nlamle·k· t"" ~h 
Jed.rią nogą w lidze ~~~~d~~e~::;~~r~ia·k~~~:~e8,:~~~~~ _ u ~ . · . . · . _ .. u . u · 

„Słąsk'•-\V.K.s. Smlgły 2:0 (1:0) w walkach towariys'ki~n wv11iki byty FC Bayern zwycięża w czwórmeczu plłkerskłm 
. w Wi1rtie został rozegrany w dniu następuJąee: f'nleckł (I(B) PQkonat w S W ciągu sóboty ł niedzieli od.był si~ łlłUżdne. Dla zWYQięz~ćw obie brainki 

wczorajszym rrtecż o wejście do Ligi m. 50 . s. Ginsberga (M), . Gąsiorow~kt w Wielkich IiaJ'1ukach QZWórmetz pił- gd,obyt Stłirteldit, as · dla l~uchu Pete" 
między zespołami „Sląsk" i Smikły, (ł(e) zwyciężył w 4 n, . . 85 Hk. Krmn• knrskl przy tidż,iale niertU!_ckl.eJ PC. Ua- tek. . , . 
który za.kończ;vt się po b. zażattej wal· hCJlca (M). Zawndikł (M) DOk{)Mł w, ~ Y~t~ z ,~_ottaghjUm orat RUt:hu, CralilO• . ·V:/ )1łedziel,ę Bayetil ~kamił Oar„ 
ce zwytięstwetn ·Sląska w stosunku z:o m. 20 s. Wnuka (l\m; Wlldemtut (Kt!) vji ł Garbarhl. . brurt1ę a:o (1 :O). N1em;o:y ro.rownli ~tlaC0 
~le,sk gt1rował zgraniem i techrtłką i od pokonał w 3 m. 16 s. Ooldherga (M) i W sobot~ Cłarbarnia ~okotutła Crn„ nłe tJod wzgl~dern h1cb:nic~11~·tn, Moby'" 
niósł tastuzone zwycięstwo, zdobywa· Sutat w 43 sek. Lewina. _ covłę 3:i (1:0), Pi'IYCHnt ta cstatnia' wy wając bramki przez !3etgmałeta =o. 2 
jąc dbie bramki priez Gierottto. Mecz odbył si~ w Pabla.nkacH. stąpita w składzie mocno o:dabltmym i:>Ari ptlez Krurnm.a . 1. 

Sędziował p. Sznalder. Wtd~ów 500 Wima - Sl\S 14:10. WYttiki watk be~. Majczyka, Chruścińslttego, Kosso- W ~statnitn mc~zu Rttth pokt:!nM 
-... W tabeli prowadzi obecn~e Śląsk, były następuJąc:e: Ląt,11re (W) tmkonnl ka 1 Donca. CracovJę .3:0 (1:0). 'Ru·:h p:i"zi?\Vllf'Jł ide 

który ma Mjpowazniejsze szanse ·wej- w 3 min. KHmkn (SKS)1 Kawal I (W) Bramki dla zwycięzcy :dobyli Rie- ~ydowanta, ~dnbywnjn.c bramki przez 
ścia do Ligi. Lląsk zdobył już s punk· zw:vc,ięzyt .1m . punkty ~adutsklego ztter t Wotnlak, znś dla Cracovit v~ Ora Peterka, \~lllti:1owskle~t:1 ' Jt:nbisza . 
tów, przed Naprzodem 3 p. i Smiglym 2 (SKPJ. Bek {SKS) pokonał Kawala Il bowskł. Poza.tem w !!Obotę .FC. l3aycr11 OstateGzn.to pterw'1ic mief;tce w tur 
p. Ostatni mecz decydujący Sląsk - f\V), Domański . (SKS) wygrał na punk„, pokomtł Ruch 2:1 O :O>. I~uch grar wy„ rtieju zajął .PC Bayern prted chubarnła 
Naprzód odbędzie się .w nadchodzącą ty z Kubikiem (W)j tti11c. (W) wygrał .w jątkowo słabo, tak że zwyc.:ięstwo '1ru- RuQhem i Cra'1o:Viłtttt · 
niedzieil'4 .13 s. ze Skrzyckitn (Sl<S), Slicki (.W)' żyny rtiemieckiej byłó w zupełności za„ 

. . ' . f ' 
' ~• ' • >, ,. 'I <,.. 

I• ' ' 
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~ 
Jedyny rzestępca 

Wysoki urzędnik ministerstwa sprawledli- , 
.v-oścl odwiedza więzienie karne. Przy tel okazji 
zwraca się do więźniów z rótneml zapytania- ' 
ml. Gość lnteresuJe się szczególnie powodami 
Jakle sprowadziły tych nieszczęśliwców do 
więzienia. 

- Jak się pan nazywa?„. · 
- Antoni Dzlubas„. - odpowiada więzień z 

gęstym zarostem. 
- Za co pan siedzi?„. 
- Ja Jestem niewinny, proszę pana„. - tłu-

maczy się więzień - Pan sędzia był Jakoś na 
mnie bardzo obrażony, więc„. 

- Dobrze„. Następny.„ Pańskie nazwisko? 
- Felek Gawron.„ 
- Za co pan siedzi? 
-· Ja?„. Bo la wiem?.„ Nic złego nie zrq-

olłem„. Zostałem fałszywie oskarżony o mor­
derstwo.„ Ja o niczem nie mam pojęcia„. Wpraw 
dzle znaleziono u mnie skrwawiony nóż, ale„. 

- Dobrze„. Następny.„ A pan? 
- Ja też proszę pana siedzę niewinnie.„ Ni-

komu nic złego nie zrobiłem„. Swiadkowie byli 
na mnie źli, chociaż nie wiem za co i wszyscy 
mnie wsypali, ale Ja.„ 

- Dobrze„. Następny.„ A pan Jak się na­
zywa?.„ - zwraca się wysoki urzędnik mini· 
sterstwa sprawiedliwości do nędznie wyglądają­
cego młodzieńca o bladej, wymizerowanej 
twarzy. I 

- AndrzeJ Szyckl„. - odparł młodzian, 
spuszczając głowę. 

- Za co pan siedzi? 
Chwila milczenia. Wreszcie młodzieniec od-

oowlada cichym, pełnym skruchy głosem: 
- Ukradłem.„ 

Na to odparł gość: 
- Widzę, że pan tu Jest Jedynym przestęp­

cą wśród tylu niewinnie zasądzonych„. To nic 
fest dla pana odpowiednie towarzystwo.„ Pan 
wyjdzie na wolność! * I 

Znany śpiewak operowy p, I.. przebywa 
obecnie na urlopie w ciepłych kratach. Pewne-I 
go dnia wybrał się ze znaJomym na prze- . 
chadzkę. Gdy znale:tll się w pięknym parku, I 
znajomy rzekł: 
~ Posłucha), Jak ten słowik pięknie śpiewa. 
- Dziękuję, sam śpiewam ... 

* List Magdy do Ąntosia1 

- Kochany Antosiu, posyłam eł pieczeń cie­
lęcą, która chociaż · jest mała, ale pochodzi z 
serca kochającej cię Magdy. 

* 
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Bernardyni w Htmalajacb 

Grupa mnichów-bernardynów udała się do Himalajów, celem zbudowania tam 
klasztoru i krzewienia nauki Chrystusowej wśród tybetańczyków. 

Manewry ar.mii mandżursktei 

Najcięższą rzeczą na świecie Jest pusta kie- W Mandżurii odbyły się wielkie manewry wojenne, w których udział wziął 
szeń. również cesarz Pu Yi. 

MIODOWY MIESIĄC PARY KSIA• 
ŻĘCEJ. 

Bezpośrednio po ślubie młoda para mal 
żeńska, książę Jerzy i księżna Maryna 
wyjechali z Londynu i zatrzymali się 
w posiadłości ziemskiej SwYCh przyJa. 
ciól, gdzie dokonane zostało po.wyższe 

zdjęcie. 

Ogólny widok nowowybudowanego mo 
stu na rzece Horyń, koło Antonówki na 
linii koleJowej Sarny-Kowel. Otwar~ 

cie mostu nastąpiło dn. 2 b. m. 

z 
Codzienna nowelka ,,Expressu" ście osiem lat młodszy i muszę przy- Spę.dziliśmy w ·dwójkę cudowną noc. 

znać, że cieszyłem się wielkiem powo· Gdy nazajutrz rano żegnaliśmy się czu· 

Opo..,1-etf:.'6- IDU,._QIL-0 dzeniem u płci pięknej. Ten romans do le, powiedziała mi: 
1"r _,.., llL „ prawdy jednak wykraczał poza ramy - Nie chcę pana więcej nii!dy wi· 

szablonu. Jechałem drugą klasą ze sto· dzieć. To był oszałamiający sen, który 
Koncert Karola Bogata, słynnego Nie ukrywali oni swego szacunku dla licy. W przedziale prócz mnie, znajdo- nie powinien się więcej powtórzyć. 

skrzypka, wzbudził w całem mieście ol- mistrza. Byli mu serdecznie wdzięczni, wała się młodziutka, bardzo przystojna I I doprawdy od tej pory nigdy jej już 
brzymie zainteresowanie. Sala była po że nie wzgardził ich towarzystwem. niewiasta. lnie widziałem. 
brzegi wypełniona wytworną publicz- Bogat lubił pić. Na stole znalazła się Wszczęliśmy rozmowę. Muzyk zakończył swą opowieść. 
nością. Rozentuzjazmowani słuchacze niebawem cała bateria najrozmaitszych O 'ł · d k 1 zmusili skrzypka, by kilkakrotnie biso- butelek. Nieznajoma interesowała się bardzo i p~óż~i 1esz~ze je en ie ich szampa· 

ł Goście również nie byli abstynen- muzyką. Okazało się, że iuż nawet o na i meoczekiwame dodał: 
wa · tami·. mnie słyszała i była wielbicielką mego I - Mam doskonałą pimięć. Szcze· 

W reszcie około godziny dwunastej talentu. : ~ólnie, jeśli chodzi o nazwiska. Wyo-
koncert sie zakończył. ~ ten sposób, głównie dzięki trun- b , · b' · d 

Karol Bogat przebrał się w gardero· kom alkoholowym, iuż wkrótce wytwo- Dodało mi to wiele odwa~i. Gdy prze razcie so ~e, że J~szcze ziś, po ośmiu 
b' rzyła się nader serdeczna niemal przyja ieżdżaliśmy przez ciemny tunel, objąłem latach, paµuętam, z.e bo?~terka tego ro· 
ie._ A co teraz zrobimy? - · zwrócił cielska atmosfera. ją i pocałowałem Nie odepchnęła mnie mansu nazywała się Lih Kruszewska. 
· ' · h d ,.ę · · - Czy podoba si'ę panu nasze mi'a- od siebie. . ' To. było oczywiście iei panieńskie na• się z usm1ec em o swei;o impresaria. k 

_ Przedewszystkiem zjemy kolację sto? - spytał w pewnej chwili Bogata Gdy jednak znów zabłysły światła, zwiPr~· stole 1 ł ł h 
- otrzymał odpowiedź. - Zamówiłem łtapelmistrz miejscowej opery, Roman spojrzała na mnie przerażonym wzro- ! • YG · , . nka~ e zadpano:wa a g uc a Studex. k' 1 cisza. oscie, torzy o te1 pory wyka 
już gabinet w znanej tutejszej restaura- . , . . iem. C . t ł ż zywali wielkie ożywienie, nagle umilkli. 
cji Pavillon". Pozwoliłem sobie rów· - Miasto? - rozesn;uał się skrzy· . d - zyłpan wileb- wMy,~zep a a - e i - Pójdziemy już - odezwał się je- . 
nież" zaprosić kilka wybitniejszych osób l pek. - uważam, że nieciekawe. Nato- 1a ę na w asny ś u . 01 narzeczony den z n'ch d · kt k ł . 
spośród tutejszego społeczeństwa. Są 1 miast k~biety są ~achwycając.e. _Dziś na koch.a m?ieł · całemd sercem . hDo tej po- 1 Żegn~ni ~e~d~cz~fe s~r~e~ m~~~~kae!i 
to bardzo mili i inteligentni ludzie. Jeśli koncercie zauwazył;m p~r~ pięknych rv. m.e mia am ża, nego. grzec u 1;1a su- impresarja, opuścili gabinet. 
panu nie będą odpowiadać, będziemy d~m; . Zresztą przezyłem 1uz w waszem mtenm. Poco mysmy się spotkali? Prze 1 W t ,.ę d . , , . . Ad B ,.ęt 

k d h 1 · · 1 k 1 miescie bardzo romantyczną -nrzy,.ęodę cież poi' utrze bę' dę 1'uż mężatką. Czy układałrz.y d,!:;o zmy pozme1, ~ Y 0hsa mogli w aż ei c wi i zmienić o a . ,.. i:. • I . . ł , . t 1 się o snu w swym numerze o· 
- Bardzo się cieszę z pańskiego po- -Już pan zdążył? - rozległo się ~o !1° mi w a~m': eraćz, u .Proguknohwego 1 telowym, ktoś zapukał do drzwi. 

mysłu - zawołał muzyk wesoło. - W kilka zdziwionych głosów. zycia, sprzeniewierzy się u oc ane· Proszę w 'ś, ł ł k ? - e1 c - zawo a muzy . 
ostatnich czasach bardzo rzadko spoty· - Tym razem jeszcze nie - uśmiech mup ł . . ł ·, . . . . t W. drzwiach ukazał się Roman Stu-
kam się z ludźmi. Przecież niemal co nął sfę podchmielony muzyk. - To jest k 'tk'cz~ eml, J~I tkumac~y~, ze zvcie łi:.! de, kapelmistrz opery, jeden z ucze·stni· 
drugi dzień koncertuję w innem · mieście. dość stara historja. Działo' się to przed 

6 
ro te i na ezy orzys :1- ze wszys ie ków bankietu. Był bardzo blady i wy· '. 

Tak mnie to wyczerpuje, że unikam to- ośmiu laty. Przyjechałem wówczas po „o, c~ nam .ono przynosi. .' . , wierał wrażenie zgrzybiałego · starca. · 
warzystwa. Dzi$ jednak chętnię trochę raz pierwszy do waszel!o miasta i przy- · Widocz.me te komunały trafiły JeJ do - Chciałem panu powiedzieć -
pogawędzę. znam się, że nie zdobyłem zbyt wielkich, przekonama. ' 'cichym głosem - że Lili bvła moją żo· 

W kilkanaście minut później zaje· sukcesów. i Pojechała bowiem ze mną. razem do ną. Kochałem ją całem sercem do o-
chali w dwójkę taksówką przed lokal -. K~m była .ta pani? - zaintereso· 1' hotelu. 'fera~, g~y sobie P.rz.ypominam statniej chwili. ,Um_arła dopiero przed 
„Pavillon". 1 wał się impresario. całą tę h1stor1ę, me chce nu się wprost 'i czterema tygodmamt. Proszę pana bar-
~ gabinec:ie czek.ali iuż na. nich za-1 - Zaraz, zaraz, nie śpi~szc_ie się - l wierzyć. "f?rzeci.eż to była panna z bar~ dzo, nie~h pa? więcej. nikomu o. tern 

proszeni goście. Byli to. cztere1. e.legancl.~o.ntynuował Bogat, ~apala1ąc 1ednocze- 1 dzo dobre1 ;odzmy .. J~1 ·narzeczony Z~J jwszystkiem nie ooowiada. 
cy panowie, reprezentu1ący mie1scowy I sme cyl!aro. - Opowiem wam wszystko mował wybitne stanowisko. A co na1· Dol. 
świat muzyczny. szczegółowo. Byłem wówczas oczywi- ważniejsze - pojutrze mieli się pobrać. ' 

Za wydawce i druk: Wy'dawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan <lrobehiiak, Łódź, Piotrkowska 49. 




